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Konierencja aprowizacyjna pp. wojewodów | 


W dwóch eclapach odbyła sie w poniedziałek 
17 bm. w Warszawie konferencja aprowizacyina 
wojewodów z calej Polski. Picrwszy etap adbył 
się w ministerstwie spraw wewnętrznych, gdzie 
naczelnik wydziału aprowizacyjnego p. Szwalbe 
mial wykład na temat państwowej polityki apro- 
wrzacyjnej; drugi etap odbyl się w prezydium Ra- 
dy ministrów. gdzie p. premier Bartel pouczył pp. 
wojewodów — tyle wiadomo ż krótkich infor- 
macji — że Polska pod wzgledem zbożowym mu- 
sl być samowystarczalną. a w związku z tem po 
ruszył też sprawę ceny chleba. 

Samowystarczalność zbożowa to postulat 
lak naturalny, że zbytecznem byłoby podkreślenie 
tej konieczności. Jesteśmy przecież krajem wy- 
bitme rolniczym z lekkim tvika pokastem prze- 
mysłowym | w tych warunkach byłoby dziwne, 
gdybysmy musieli sprowadzić zboże, tem dziw- 
niejsze, że u nas spożywa się stosunkowa myiej 
chleha niż zagranicą, w gorszej jakości i z wielką 
vszczędnością. co każdy znający stosunki wiejskie 
potwierdzi. A jednak td kiiku lai nie jesieśney sa- 
mowy starczalni. zboże sprowadzamy i odczuwa to 
Siinie nasz bilans handlowy. 

Różne przyczyny złażyly się na to. że tak jest. 
Byly lata. w których mieliśmy zgola kiepski albo 
ledwo średal urudzaj - przyczyny od nas nieza- 
wisłe. Były lata. w których przy lepszym co% 
kolwiek urodzaju gospodarowano hojnie zbożem 
na rzecz cudzą: w łormie masowcgo wywozu — 
przyczyna. przez odpowiedme czynniki zawinio- 
5a Przeccż masowy wywóz po zbioracit w 1920 
r. spowodowany został polityka ministra relnice 
twa Niezabytowskiego, który w początkach swe- 
go urzędowania prowadził taką politykę zboża- 
wą. Że nazwano Eo „ministrem rolników“ z tej 
racji, że szedl im na rekę w spieniężeniu zbłorów 
przez masowy wywóz tak. że w począikach 1927 
r. musieliśmy sprowadzać ogromne ilości zhoża. 

Te czynniki, które o polityce zbożowej n nas 
decydują, nie wypowiedziały się dotąd jasno, czy 
znają i zastosuja iedymy śradek na zahezpieczeniw 
samowystarczalności, mianowicie oswojenie się 
z faktem, że zboża na wywóz — chyba w iatach 
nadzwyczajnego umodzzju —- nie mamy. Smutna 


to rzecz dia naszego bilansu handlowego, niemniej | 


jednak konieczna ze względu na to. że zabezpie. 
cume wyżywienia ludności z iednej | niedopusz- 
czenie do okropnej dwżyzny Z druglej strony są 
komecznościami conzjmantei tak żywotnemi, jak 


utrzymanie zapomocą wywozu zboża aktywności | 


hllansu handlowego. 

Patrzmy, co się teraz u nas dzieje. Jesteśrny 
jakie 4 tygodnie po żniwach. Wypadły one nie- 
zgorzej. w każdym razie albo są zupełnie wya 
starczające albo okaże się drobna nadwyżka. Czy 
teraz ma ludność jakąś odczuć się dającą uigę 
w cenach chleba i mąki? Od czasu da czasu obni- 
ża się cenę chleba o 2 gr. na kilozramie, ale 
wkokcu chłeh lest u nas jaszcze tak drogi, że clą- 
ży to na całem życiu zospodarczem, ileże do ce- 
ny chleba stosują się ceny wszystkich artykułów 
pierwszej pottzehy. Mamy zresztą uzasadnionu 
w zajściach w przeszłości obawy, że osiągnięte 
w ciągu lata groszowe zniżki zostaną skompei- 
sowane podwyżkam! w ciągu wlosny, podczas 
przednowka. Wyrobila się u nas praklyka. że na 
przednowku — czy jest on tyłka straszakiem, czy 
naprawdę czasem braku — ceny chleba idą w 
zórę — wymówek na to nizdy nie braknie. 

Rząd. polecając pp. wojewodom czuwanie nad 
gospodarką zbożową i to czuwanie nie gołoskow- 
ne (p. Bartel zapowiedział im, że będą musieli 
zdawać sprawę z wykonania powierzanych jm 
zadań). wychodzi widocznie ze słuszuego zdania, 
że znaspodzrka zbożowa należy do pierw szorzęd- 
mych zadań państwowych, której należy poświę- 
cić szczególną uwagę. Pytanie jednak. czy wy- 

-kouanie tego zadania złożono w odpowiednie re- 
ce. Województwom nadano lak szerokie prero- 
zatywy. tyle na nie włożono obowiązków. że 
wątpić można. czy na wszystko znajdą czas i sto- 
sowne siły. Reforma administracji. jaką u nas za- 


początkowana, idzie w kierunku centralistyczaytm. 
robiac z wojewody „anioła stróża” nad wszy- 
stkiemi czynnościami państwowerm. Powtarza się 


tylko szefem władzy politycznej. ale i szefem dy- 
rekcf skarbu, szefem budownictwa, szefem, szkol- 
ulctwa itd, A czy nasze województwa, tembar- 
dziej nasze starostwa, są w stanie spełnić tyle 
różnorodnych zadań? Zbyt dużo mamy jeszcze 
ludzi mało fachowych na tych stanowiskach, aby 


stara historia austriacka, gdzie namiestnik był nie- | można uwierzyć, że wszystkiemu podołają. 


Wynik rokowań genewskich 


Niedziela byla przełomowym dniem w roko- 
waniach o opróżnienie Nadrenf. Obaj złówni part- 
nerzy: Muller i Briand przystąpili do nich ze 
zwiększoną powagą. Pierwszy zaocznie. drugi 0- 
sobiście porozumieli się ze swymi kolegami w 
rządzie i obaj otrzymał! aprobatę dotychczasowe- 
go swego postępowania oraz pełnomoonictwo do 
dalszych rokowań. 

Ciężka musiało iść w miedzielę w salonach ho 
itely Beau Rivage w Genewie, kiedy „gruba piat- 
ka“ z szóstym Mullerem dyskutowała — broń 
Boże, nie kłóciła się — od 10 rano da 8 wieczór. 
Z tak przydłuziei dyskusji osłaiecznie wyszło 2a- 
latwienic. które ujęto w trzech zasadniczycu 
punktach: 

1) zgodzośia się, aby dotychczasowe „njeobo- 
wiązuiące” rozmowy zamienić ma oficjalne, a roz- 
mową tą abiąć opróźnienie nietylko drugiej, ale 1 
trzeciej strefy Nadrenii, ti. tej. która wedle trak- 
tatu wersalskiego ma być apróżnioną dopiero w 


| r. 1935. 


2) zgodzona se na zasadę. że równocześnie z 
rozmową o zniesienię okupacji mają być prowa- 
dzone rozmowy na temat innego, 'aniżel; plan Da- 
wesa przewiduje, uregulowania sprawy reparacy! 
niemieckich. 

3) zgodzono się na utworzenie komisji złożone: 
z przedstawicieli „zrubej piątki“ : Niemiec, której 
zadaniem będzie kontrola nad Niemcami co da 
istoty ich zbrojeń itd. 

Pierwsze dwa punkty nic przedsławiały żad- 
nei trudności. Z chwilą bowiem, kiedy Francja 
wogóle dopuściła do rokowań o wcześniejszą e- 
wakuację i kiedy Niemcy zeszły ze swcgo zapa- 
trywania co do „bezinieresownego” opróżnienia, 
musiano dojść do zgody. Niemcy chciały wpra- 
wdzic objąć rokowaniami tyłko trzecią strefę, wy- 
chodząc z założenia, że druga i tak mnsi być z 
końcem b. r. opróżniona. wkońcu iednak zanic- 


„ chati swej opozycji. widocznie nie chcąc dla tej 


formaluej tylko sprawy przeciągać a temniniej 
rozhić rokowania. 

Największą trudność wywołał puukt trzeci. 
Niemcy, opierając się ua traktacie locąrncńskim, 
który znosił wszelką kontrole. uważają. że ko 
misja i zw. koncyljacyjna jest zamaskowaną kon- 
trolą wojskową, na którą możnaby się zgodzić 
pod warunkiem, że kontrała ta ohejmie także 
Francję. Na to naturalnie Briand nie chciał się zgo- 
dzić, 2 w rezuliacie Niemcy warunek ten przyleli, 
O Be komisja ta będzie ograniczoną tylka do roku 
1935, tj. da wyzaśnięcia iraktatowego czasu trwa- 
nia okupacji. Sformułowania ostatecznego tei kon- 
trawersji uje dokonano: można jednak mieć na- 
dzieję, że z tego powodu do poważniejszych kom- 
plikacyj nie przyjdzie. 

Zasadniczą tezą, na której obecne i przyszie 
rokowania się opierają, jest nawrót do traktatu 
logarneńskiego. Traktat ten zapewnił obu stronom 
równorzędność pod gwarancją angielska. ustana- 
wiając Lige narodów najwyższym arbitrem w ra- 
zie nieporozumienia ma tle tego traktatu. Ponie- 
waż nieporozumienia takie na tak gorącym grun- 
cle, jakim jest Nadrenia, mie są wykluczone, 
Briand obawiał się „że ciągłe interwencje Ligi na- 
rodów urofą zachwiać jej powagą. gdyż zachodzi 
możliwość. że jedna ze stron będzie z niej nic- 
zadowołona. Dla „odciążenia* Ligi powołano za- 
tem specjalną komisie, nie nadając jej jednak jed- 
uostronnezo charakleru, ij, skrerowanego wyłącz- 
nie przeciw Niemcoli. 

Tak więc porozuinienie jest na najlepseej dro- 
dze. Jeżeli się jeszcze znajdzie możliwość pogo* 
dzenia zapatrywań co do zastosowania innej ine- 


i 


f 


| do przyjęcia, iż w nadchodzących 


tody spłat reparacyjnych, to można liczyć na to. 
że sHnałzowanie rokowań nie przeciągnie się poza 
najbliższe tygodyie. Trudność polega na tem, że 
niema jeszcze sposobu za f. zw. zmobilizowanie 
1. ma spieniężenie niemieckich oblizacyi kołejo- 
wych na 10 czy 15 miliardów marek. Jeżeli, co 
jest możliwcm. rynek amerykański zostanie dla 
tak olbrzymiej operacji finansowej zamknięty, 
trudno będzie za papicry uzyskać gotówkę, a o 
nią najwięcej Francji i Belzji chodzi. Niemnicisza 
trudność sprawia połączenie reparacyi z długami 
między spjuszniczemi lu najbardziej zaintere- 
sowaną jest Anglja, ta, która z Ameryką uniowę 
już zawarła i raty roczne płaci. 

Nawrót do Locarna oznacza ostateczne wykiu- 
czenie Polski od tych rokowań. Jak w Locarnie 
Polska nic została uwzględniona i dotyclczas bez 
skutku dobija się o „Locarno wschodnie“ jako u- 
zupełnienie zacliodniego, iak i ohecnie, mimo o- 
becności p. Załeskicga w miejscu rokawań, jest 
u ich przebiegu wprawdzie iniormowaną, ale gło» 
su w nich nie ma. Wszystkie doniesienia z Gene- 
wy potwierdzają ten iakt. Ostatnio donosi stam- 


i ląd korespondent .Kuriera Warszawskiego”: 


„W pozycji Polski. co do naszego udzialn 
w rokowaniacli, mszczą się również locar- 
neńskie nasze niedopatrzenia. utrudniając 
możność bezpośredniego udziału w rokowa- 
niach. Wprawdzie ścisły kontakt ministra Za- 
leskiego z głównymi aktotaini pertraktacyi 
istnieje, musi jednak minister Zaleski swoje 
poglady i żądania wyluszczać ìn poszczegó!- 
nie." 

A więc zwykła grzeczność dyplomatyczna: pp. 
Brland. Hymaus. Scialoja. Cushendun 1 Adata 


„przyjmują grzecznie p. Zaleskiego. wysłuchują je- 


zo poglądy i — radza dalei z Mulierem bez niego 
i bez zastosowania się do tych poglądów, co 4 
dotychczas osiągniętych rezultatów wynika. Nie 
jest winą p. Zalesklezgo. że tak obecnie się dzieje 
ami nie jest winą p. Śkrzyńskiego, że w r. 1925 
nie zdołał wciągnąć Polski do Locarna — faktem 
jednak jesi. że liczyliśmy na co innego i że za- 


| wiedliśmy się. Ostatecznie ktoś za to odpowie- 


dzialnaść ponieść mnsi. 

Trzeba w każdym razie przyznać, że delegacja 
nasza w Genewie z p. ministrem Zaleskim na cze- 
le nie zadowala się obserwowaniem tego, co się 
bez jej udziału dzieje, lecz stara się boda! pośre- 
dnio wpłynąć na rokowania. Jak p. Zaleski o- 
świadczył w niedzielę dziennikarzom. ma powody 
rokowaniach 
dyplomatycznych w sprawie opróżrienia Nadre- 
nil | pawołania do życia komisji konstatacyincj 
uwzględnione będą życzenia Polski. Do oświad- 
czenia tego dódają z kół delegacji polskiej, że œ 
hecnie istnieje zamiar takiego skonstruowania ko- 
misji konstatacyjnc. by hyla ona kompetentną 
także dla kanfiiktów między Niemcami a Polską 
oraz wszystkich spraw. dotyczących wschodniej 
granicy Niemiec. $ 

Od przypuszczenia i istnienia zamiarów do ich 
urzeczywistnienia jest bardzo daleko. Briand mo- 
że zresztą obiecać, ale pyianie, czy inni udzia- 
lowcy zechcą ię obietnicę uznać jaka ich wiążącą. 
Podejrzanem jest też zachowanie się prasy nie- 
mieckiej. która już robi hatas z powodu rzekome- 


| ga uwzględnienia życzeń Polski i Czechosłowacj!. 


Hałas ten ma podniecić delegację niemiecką do naj 
silniejszego oporu. a może ten malowany stra- 
szak ma stać się w rękach niemieckich „odkupie- 
niem“ winy tej że nie osłagnela ewakuacii Nad- 
renij zadarmo. 


„N 


A P R ZO D“ — Nr. 216 Czwariek 20 wrze: 


1925 


Konferencja samorządowa PPS 


Drugi dzień obrad 


Warszawa. 18 września. 

Wczoraj dallsmy krótkie sprawozdanie z prze- 
biegu pierwszego dnia pracy. Poniżej streszezamy 
przebieg dula drugiego. Zarówno rcieraty. iak i 
cala dyskusja postawione były na bardzo wyso- 
kim poziomie. Ki rencja w szeregu uchwał oraz 
w szeregu „opl skierowanych bądź do CKW. 
bądź też do powołanej przez konierencję tymcza- 
sawej komisił samorządowej, ustaliła sposób pô- 
stępowania socjalistycznych magistratów i frakcji 
radnych PPS w calym szeregu spraw pierwszo- 
rzędnego znaczenia. Zaznaczyć należy, że w obra- 
dach uczestniczyli przedstawiciele Związku zawo- 
dowego pracowników komunalnych i użyteczno- 
ści publiczne| z tow. Kowalskim na czele. 

DRUGI DZIEŃ OBRAD 

Obrady przedpoludniowe poświęcone były dy- 
skusji nad referatami tow. Jaworowskiego. Uziem- 
bły i Ciolkosza. W dyskusji zabierali głos tow. 
Ziemięcki. Kirsznawski. Zbrożyna, Dederko, Gru- 
szozyński, Cjolkosz Kasper. Fenentq, Krwzwicz, 
Yurek, Nehring, Domosławski, dr. Moldauer, Kraw- 
czyk, Adamek. Kowalski. 

Po wyczerpaniu listy mówców zabierali złos re- 
ferenci. 

Tezy zgloszone przez tow. Jaworowskiego ode- 
slano do komisfi samorządowej, jako dezyderaty 
przy opracowywanii ustaw samorządowych, któ- 
re PPS zgłosi w Sejmie. 

TYMCZASOWA KOMISJA DLA SPRAW 
SAMORZADOWYCH 

Na wniossk tow. Kelles-Krauza postanowiono 
nie powoływać wydziału samorządowego, do cze- 
go konferencia uznała się za nieuprawnioną. Na- 
tomiast zgodnie z wnioskiem tow. Kclles-Krauza 
uchwalono powołać „tymczasową komisję do 
spraw samorządowych", która do kongreso pel- 
nić hędzie swoje funkcie. 


OBRADY POPOŁUDNIOWE 

W gadzinacii popołudniowych przystąpiono do 
dalszych punktów porządku dziennego. 

Tow. Br. Ziemiecki, prezydent miasta Łodzi. o- 
mówł w swoim referacie najpilniejsze sprawy go- 
spodarcze | iuwestycyjńe samorządu i ustalenie 
jednołitej taktyki w ich załatwianiu. Tow. Zic- 
mięcki podkreśli! szczególnie Konieczność urezu- 
lowaniu sprawy kredytów kontynzentowych, a 
w zakończeniu referatu poruszył stosunek wzaje- 
moy smmorządów socjalistycznych do Związków 
zawodowych, zaznaczając iż obowiązek lofalnej 
współpracy jest tu obustronny. 

Tow. Nowicki wyzłosił relcrat o najpiniejszych 
sprawach gospodarczych i potrzebach gospodar- 
R gminy wiejskiej zgłaszając odpowiednie 
iezy. 

Tow. Pragier zreferował bidżet samorządów, 
omawiając sprawy, na które przy opracowywaniu 
Mmrdżetu winien samorząd socjalistyczny specialnie 
zwrócić uwagę. Tow. Pragier omówił również 
stosunek władz nadzorczych do budźztów samo- 
rządowych. 

Po referatach rozpoczeła się dyskusja, w której 
zabierali glos tow. Zbrożyna, Janikowski, Qrusz- 
czyński, Domosławski, Krawczyk. Uziembło, 
Praussowa, Kapciński, Kaźmierczak, Czyż | refe- 
rent tow. Nowicki. 


przez samorządy socjalistyczne robotniczego Tow. 
przyjaciół dzieci i zgłosiła odpowiednią rezołucie, 
która zostala przyjęta. 

Tow. Gromadzkl podniósł konieczność energiez- 
nego poparcia prasy socjalistyczne] i czytelnictwa 
socjalistycznego przez działaczów samorządowych 
PPS, zglaszając następującą rezolucja, która je- 
dnomyślnie została przyjęta: 

uKonierenca zobowlazulo irakcje radnych, ma. 
mistraty Bocjallstyczna i oópowiednich ławników 
da usilnych starań. aby pisma socjallstyczne lubh 
związzne z ruchem robotalczym były abonowane 
w instytucjach miejskich. 

Konferencja zobowiązuje działaczy saimorządo= 
wych PPS do zakładania miejskich bibijotak i czy- 
telń, oraz do atarań, by pisma, wydawnictwa i 
książki o treści socjalistycznej znalazły w nich 
należne miejsce. W in. instytucjach miejskich W- 
teratura socjalistyczna winna być również nale- 
życie uwzylędiiona. 

Konierencja zobowiązuje działaczy samorządu- 
wych PPS do czynienia zakupów książek | plam 
przedewszyaikiaim w Księgarni Robotniczej, War- 
szawa, Warecka 9". 


Po wyczerpaniu Hasty 'nowców przewounkezacy | 


tow. pos. Bień podda! pod glosowania rozolucje 


| zgłoszone przez tow. posłów Ziemięckiego i No- 


wickiegu. Zostały one lednomyślnie przylęte. 
Szereg wniosków odesłano do komisji tymcża- 
sowcj dla spraw samorządowych. 


O godz. 9.15 wiecz. konferencja zostala zamknię- i 


ta, 


SKŁAD TYMCZASOWEJ KOMISJI 
SAMORZĄDOWEJ 
Du tymczasowej komis samorządowe! konfe- 
rencja powołała tow. Bienia, prezydenta Sosnow- 
ca, Clołkosza, Hausnera, Jaworowskiego, preze- 
sa Rady miejskiej Warszawy, Gruszczyńskiezo 


prezyd, Kutne, Kelłes-Krauzowa. ławnika oświa- | 


ty Radomia. Nowickiego, Praglera, Ziemięckiego. 


prezydenta Łodzi, Zbrożynę, prezydenta Płocka. 
Uchwały 


1 
WSKAZANIA PARTJI 
Kanierencia samorządowa PPS stwierdza, że 
wskazama taktyczne kierowniczych ciał partii. 
udzietone w poszczególnych sprawozdaniach or- 
ganizacji partyjnei — obowiązuią również radnych 
i członków Zarządów zminnych PPS. 
" 
DZIAŁACZE SAMORZADOWI A ORGANIZACJE 
PARTYJNE 
Konierercia samorządowa, podkreśłając zależ- 
ność i odpowiedzialność tadnych oraz członków 
Zarządów gminaych PPS przed kierowniczemi 
władzami parti, wzywa towarzyszów samorzą- 
dowców: 1) da składania systematycznych spra- 


|wozdań przed komiżetami partrinymi ze swych 


czynności, 2) do przedkładania Kamitetom do a- 


probaty, względnie rozstrzygnięcia ważniejszych | 


zagadnień gospodarki gminnej, szczegómie zaś 
zagadnień imansowo-hiudżeżowych smniny, 3) do 
prowadzenia wraz z komktetami ustawicznej pro- 
pagandy na rzecz sanwrzędowycli postulatów fo- 
bodniczych, wykorzysiułąc w tym celu organiza- 

cje zobotnicze, oraz zwołując zebrania i wiece. 

na 

SAMORZĄD A WŁADZE NADZORCZE 

Konferencja Samorządowe PPS wzywa towa- 


rzyszów saniorządowców da przeciwstawiania | 


się wszelkiego rodzału szykanom administracyi- 
nych władz nadzorczych, informując iednocześnie 
opinię rokotniczą o każdorazawym konffikcie. 


TV 
O JEDNOLITOŚĆ AKCJI 

Dia spópueryzowania ważniejszych postulatów 
robotniczych z dziedziny gospodarki samorządo- 
wej, Konierencja samorządowa PPS poleca tym- 
czasowej komisji samorządowej zorganizowanie 
jednoczesnych ] powszechnych — we wszystkich 
samorządach — wystąpień towarzyszów radnych 
z adnośnen:i zawczasu omówionemi i przygoto- 
wanemi wnioskami 


v 
SAMORZAD A KLASOWE ZWIĄZKI 
ZAWODOWE. ORGANIZACJE OŚWIATOWE 
I SPORTOWE 

Konferencja samorządowa PPS kładzie nacisk 
na konieczność współnracy samorządu, 2 zwłasz- 
cza towarzyszów członków Zarządów gminnych 
z robojniczemi klasowemi organizacjami zawodo- 
wemi, kulturalno = oświatowemi | sportowami. a 
także ma potrzebę szerokiej pomocy materialnej 
tymże orgamzaciom. 

VI 
SPRAWA UDZIAŁU 
w ZARZĄDACH GMINNYCH 

Koui ;j samorządowa PPS, oczypominając 
uchwały kongresu partji określające warunki, w 
jakich PPS może uczestniczyć w Zarządach gmin- 
nych, wzywa towarzyszów samorządowców, aże- 
by swołe decyzie odnośnie do ndziaju w Zarza- 
dach gm niych up:zednio uzgzdntah nletylkc Z 
miejscowemi Komitetami, ale także z tymczasową 
komisk, samorządowa, wzElędnie z CKW. 


VIE 
ORGANIZACJA WSPÓŁPRACY 
Konferencja samorządowa poleca towarzyszom 
samorządawcom, by współnie z zainteresowant- 
mi Komitetami utworzyli W3 działy Samorządowe 
wszędzie. gdzie dotychczas icszcęze nie zoskiii 
powalane. 
vni 
SAMORZAD WIEJSKI 
Nadto konierencja poleca istniejącyni | numkelo- 
mdacym Wydzialom Samwządowym otoczyć 
specjalną opieką sprawy samorządu wiejskiego i 
powiałowezo a bo przez powolanie do swojego 
składu dowarzyszów człuuków rad gmiinych, sci- 
mików i Wydziałów scjnikawych. 


mx 
SEKRETARJAT 

Caem nateżylego zorganizowania pracy samo- 
rządowej PPS w Wydzialach Samorządowycii, 
w Radech miejskich i magistratacl, konferencji 
samorządowa PPS połecila tymczasowej komisi 
samorządowej utworzerie sekretariatu, którego 
koszta poniosą towarzysze czlonkowie Zarządów 

gminnych. > 


O SAMORZĄD DEMOKRATYCZNY 
DLA MAŁOPOLSKI 

Konierenca wzywa ZPPS do złożenia w ciągu 
sesji jesiennej Sejmu wałosku nagłego, domagają- 
cego się: 1) rozciągnięcia na Matepolske ordymi- 
cH wyhorcrej da gmin miejskich i dn gainorządu 
powlatowega ohowiązującel w byłej Kongresów - 
ce; 2) rozcłągnicoa na Małopolskę ordynacii wy- 
borczej do gmin wiejskich, obowiązującej w byłym 
zaborze prusztn. Przez Malopolskę należy lu ro- 
zumieć ziemie byleza zaboru austrjackiego Z wy- 
jątkieni Śląska Cieszyńskiego. — Złożenie takiego 
wniosku w Seknie winno Stać się da wszystkich 
orgenizacyj PPS w Małopolsce sygnałem dla roz- 
poczęcła wytężonej agitacji wśród mas robotni- 
czych | chłopskich na rzecz demokratycznego u- 
siroja sam: ządowego. 


Zmienione oblicze Niemiec 


Tow. Vandervelde, przywódca partjl socjali- 
stycznej Belzli, były długoletni minister spraw za- 


| granicznych, opłsule wrażenia ze swej nodróży 
l li. Stwlerá: S! 
a A a E A po Niemczecli. Stwierdza on olbrzym! postęp w 


zapałrywaniach na republikę i na jej przyszłość. 
Podczas gdy w poprzedniej swej podróży w roku 
1922, pod śwleżem wiażeniem puczu Kappa z po- 
przedniego roku znać było na każdym kroku 
przewagę monarchistów, to obecnie sytuacja jest 
wprost przeciwna. Vandervelde przytacza Swą 
rozmowę z burmistrzem Frankfurtu nad Menem, 
który na zapytanie, czy republika stoi mocno, a- 
świadczył, że nietylko stoj. ale ma coraz więcej 
zwolenników. $ 

A ma ich, dodaimy, niciylko wśród robtainikőw 
socialistycznyci. którzy z natury rzeczy hyll 1 34 
republikanami. Pod sztandar republik! garnie się 
coraz bardzie! burżuazja, która widzi, że w repu- 
blica można taksamo dobrze zarabiać, jak za czi 
sów cesarstwa. Na każdym kroku znać olbrzymią 
zmianę, a najbardziej uderzającem jej znamienięjii 
na zewnątrz jest fakt, że stojący na czele repu- 
bliki były marszałek cesarski Hindenburg otoczo- 
ny jest czterema najwyższymi dyguitarzami Rze- 
szy i Pris — wszystkimi republikanami I sócja- 
listami. 

Ten 80-letni człowiek. który z pewnością nle 
zmienił swych inonarchistyczyychi | konserwa= 
tywnych zapatrywań. ma przy swych wysiąpie- 
niach urzędowych w nnibllższem swem otoczeniu: 
kanclerza soclulistę (Millera), premiera pruskiego 


| 
| 


! 


socjaliste (Brann`, prezydenta parlamentu Rzeszy 
socjalistę (Loebe). prezydenta Sejmu pruskiego 
socjalistę (Bartels). A najciekawszem jest, że naj- 
wyższymi szełami policjj Rzeszy i Prus, teisamei 
palicjl. która obok armil była najsilniejszą podpo- 
rą monarchji, są też socjaliści: niemlecki minister 
spraw wewiętrznych Severłng, pruski nilnjster 
spraw wewnętrznych QGrzesiński i berliński pre- 
zydent polici Zoerglehel. 

Nie do pomyślenią była dawniej. aby socjalista 
móg! w Niemczech i Prusiech piastować choćby 
najdrobniejszy urząd państwowy. Nawet burmi- 
strzami z wyboru nie mogli socialiści zostać, gdyż 
rząd odmawiał zatwierdzenia takiego wyboru. — 
Dziś socjaliści są nadprezydeniami (namiestnika- 
ml). landratamt (starostami), profesorami uniwer- 
sytetów itd. I nikogo to nie razi, nawet kola kon- 
serwatywne oswojły się iuż z faktem, że sdcjali- 
ści nie są już — jak Wilhelm się wyrazil — 
„ludźmi hez ojczyzny”. lecz że w tej ołczyźnie 
zalmulą uaczelne stanowiske, a mimo to Niemcy 
jeszcze lstnieją a nawet Tosną w znaczenie w 
świecie i w silę gospodarczą. 

Jaki wniosek wyciąga law. Vandervelde z tych 
zmiań? Oto ten, że taki naród, który w prze- 
Ciągu niecałych 10 lat potraiił przejść taką ewolu- 
cię. nie zasługuje na to, aby mu ciągle przyna- 
minano poniesłońą klęskę, tj. uby na Jego ziemi 
stała cudza armia jako widomy znak tej klęski. 
I to mówi Belg. kiórcgo kraj z powodu Niemiec 
najwięcej uclerpial! 


NAPRZÓD” — 
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Jak wygląda projekt o umowach zbiorowych 


Rząd opracował projeki ustawy o umowach 
zbiorowych. Wedlug projektu umowy zbiorowe 
ustalają uprawnienia i obowiązki pracodawców i 
pracowników oraz uczniów. związane Z pracą na- 
iemną wzzłędnie nauką zawodowa. ustalając wa- 
runki. na jakich mogą być zawierane uniowy w 
pracę lub naukę zawodowa. Liczestnikamń umo- 
wy zbiorowej mogą hyć z jednej strony stowa- 
rzyszenia zawodowe lub góspodarcze pracodaw- 
ców oraz poszczególni prasodawcy. z drugiej zaś 
strony Związki zawodowe pracowników. 

Uczestnikiem umowy zbiorawaj ze Strony pra- 
cowników mogą być jedynie stowarzyszenia za- 
wodowe: 1) gdy istnieje umowa zbiorowa, za- 
warta ze stowarzyszeniem pracowników, działa- 
iących na danym terenie dotycząca danej gałęzi 
pracy oraz danego działu pracy na danym obsza- 
rze, 2) we wszystkich innych wypadkach, gdy zo- 
slala zgłoszona inicjatywa w sprawie zawarcia 
umowy zbiorowej przez stawarzySzenie zawo- 
dowe pracownicze, kióre z tytułu swej dotych- 
czasowej działalności może reprezentować Intere- 
sy pracownika danega zakładu lub zakładów pra- 
cy. W razie, gdy nie zachodzi żaden z powyż- 
<zych wypadków uczestnikiem umowy  zbioro- 
wej nože być zespół pracowników. 

Do zawierania umów zbiorowych uprawnione 
są deleracje pracowników. Zainteresowane sto- 
warzyszenła zawodowe i raprezentacje pracowni- 
cze moga zgłaszać we właściwej komisji nojed- 
nawczo-roziemczej sprzeciwy. komisja zaś obo- 
wiązana jest decyzję w ciągu trzech dni wydać. 
Decyzia komisji Jest ostateczna. 

W razie przejścia zakladu pracy w posiadanie 
osoby niezwiązanej umową zbiorową. zachowuje 
ona wszystkie skutki prawne w stosunku do no- 
wego posiadacza zakładu pracy. 

Postanowienia uniowy o pracę, zawarte bądź 
przed, bądź po dojściu do skutku umowy zbiora- 


wej przez pracodawcę związanego umową zbio- 
rawą z pracownikiem, choćby niezwiązanym umo- 
wa zbiorową, a niezgodne z umową zblorową. są 
nieważne i ulegziąa automatycznie zastąpieniu 
przez odpowiednie postanowienia umowy zbloro- 
wej. Artykuł ten nie ma zastosowania, jeżeli po- 
stanowienia umowy a pracę są korzystniejsze. niż 
odpowiednie postanowienia umowy zbiorowej. 

W zakładach pracy, związanych umową zbio- 
rową. postanoniemia regulaminów pracy. niezg0- 
dnc z umowa zbiorową. a niezawierające waron- 
ków korzystniejszych dła pracowsńków mogą być 
unieważnołne przez obwodowego inspektora pra- 
cy. 

Umowa zbiorowa może być zawarta na czas 
nieokreślony lub określony. Umowa zbiorowa na 
czas określony inoże być zawarta najwyżej na 
dwa lata. Wypowiedzenie umowy zbiarawej za- 
«avi na czas okrećionv. musi być dokonane na 
3 miesiace przed upływem terminu jej wygaśnie- 
cia Umowa zawarta ma czas nieokreślony musi 
być wypowiedziana na 3 miesiące z zóry. 

Członkowie stowarzyszeń zawodowych i gos- 
podarczych lub zespołów będących uczestnikami 
umowy zbiorowej, oraz poszczególnie pracodaw- 
cy. związani umową zbiorową, są odpowiedzialni 
Indywidualnie, cywiluie za niewykonanie obowiąz- 
ków, wynikających dla nicli. iako pracodawców 
z umowy zbłorowej. 

Przeciwko stowarzyszeniom zawodowym i g0- 
spodarczym tuoże być wytoczone powództwa cy- 
wine wyłącznie o wypłacenie kar unówianych. 
przewidzianych w samej umowie zbiorowej z» 

| niewykonanie obowiązków wynikających z tejże 


umowy. W razie niewykonania warunków unia- | 


wy zbiorowej akcję sądową wytaczać może rów- 
nież stowarz: szenie, będące uczestnikiem umowy 
w imieniu i na rzecz zainteresowanych członków. 


Szczegóły porwania Rossiego 


Rozkochzny i upity 


Szczegóły porwania ze Szwajcarii do Włocii 
uTeznizatora morderstwa Matteotliego, Cezarego 
Rossi, zostały ujawnione. Było to szablonowe po- 
wtórzenie jednego z najbanalniejszych sposobów. 
nraktykowanych przez tajią policję wohec poli- 
tycznych zbiegów od czasów. gdy fajne policje 
i polityczni zbiegowle istnieją. Nasyla się ..kobiel- 
kę”, która upatrzoną „zwierzynę“ sprowadza mc- 
Żłtwie blisko ku granicom puństwa, którego wla- 
dze chcą ja złowić, urządza się wycieczkę i w 
czasie tej wycieczki następuje przekroczenie grua- 
nicy. 

W stosunku do Rossiego cala sprawa porwarea 
musiala się wydawać do pewnego stopnia zagad- 
kowa. Gdyby ktoś więcej naiwny i nieuświado- 
miony w metodach policyjnych latwo padł ofiar:, 
starego podstępu, mogłoby się to wydawać rzeczą 


najzupełniej naturulua. Fakt. że udało się to wh- 
śnie z Rossim budził zrozumiale zdumienie. Obec- 
nie Í pod tym względem historia jest naizupelniei 
jasna. Dziennik Regime Fascista“ z zupeluą otwar- 
iością ujawnił calą prawdę o uierze Rossi'ezo. 
iyłcgo faszystuwskiegy sicpacza zgubiła iego 
. erotomania oraz manja politycznej wielkości. Te- 
raz włoski organ ujawnia. że dobiła go ostatecz- 
« mie jeze trzęcia słabość. mianowicie słabość do 
1 butelki. Rozi e Rossiego w pani Durand w 
| Paryżu było szym clapem policyjnej akcji. 
Drugim było sprowadzenie go do Szwajcarii nad 
granice Włoch. To wszakże nie wystarczało, trze- 
ba byio jeszcze użyż do pomocy wina. W specjal- 
nie dla Rossiego wynajętej luksusowej willi w 
Bissonc, nieopodal Lugano, zorganizowano na jc- 
go cześć pijatykę. Udy uważano, że jest już od- 


A. AWIERCZENKO *) 


Podpora społeczeństwa 


(Z rosyjskiego przełożyła Halina Piichowska 


L 

Szpik**) Terentu Makaronow od wczesnego rana 
zaczął szykować się do wyjścia na miasto. Wpa- 
kowal na głowę rudą, kiepsko po damowemu zro- 
biang perukę, naróżuwał policzki i potem długo 
męczy! się z naklejeniem rozlożystej brody. 

— Tak, 
swego odbicia w lustrze. — Tak będzie wspaniale. 
Rodzena matka mie pozna. Ciekawa rzecz — la na- 
sza robota! Wymaga takiej przebiegłości. kombi- 
nowania i sprytu, że trzebaby na to dziesięciu 
Hołmesów. Teraz sabie wszystko ułóżmy: idę do 
adwokata Manykina, którezo dokładnie już pozna- 
łem i wyśledziłem. idę zaoflarować mu swe uslu- 
gi w charakterze sekretarza. (Slyszalem, że takje- 
go właśnie poszukuje!) A jeśli mi się tylko uda 
wkręcić do niego, — reszta pójdzie już, jak z płat- 
ka. A więc. sekretarz Pytanie: jak ubierają się 
sekretarze? Nie jesteśmy wprawdzie Szerlokami 
Hołmesami. lecz coś nie coś znamy się na tem: 
miękka kołorowa koszula, znoszona marynarka i 


— powiedzial, uśmiechając się zlekka do | i 


powiedmo niepoczytłalny, zaproponowano DTrZE- 
jażdżkę saiiochodem dla utrzeźwienia. Pijany nie 
zorientowal się. że automobil pędził wprost w kit- 
runku granicy włoskiej. 

Wszyslko byłoby już zładku załatwione, gdyby 
nie to, że Rossi otrzeżwiał zbyt wcześnie, jeszcze 
na terytorium Szwajcari. Qtrzeżwiony zaczął 
krzyczeć i usilował wyskoczyć z pojazdu. Trze- 
ha było go skrępować i zakneblować mu usta. To 
w programie przewidziane nie było i to narazić 
noże Włochy na przykrą dyplomatyczną dysku- 
się ze Szwajcarią z powodu zwaltu dokonanego 
przez włoskich funkcjonariuszów w zranicach re- 
publiki. Dyskusja ta nie wpłynie juź aczywiście 
m losy Rossiego. , 


Bern, 18 września (PAT). Dyrektor depariamen- 
tu połitycznego przedstawił Radzie Związkowej 
sprawozdanie o aresztowaniu Rossi'efo. Sprawo- 
zdanie to przesłane zostało niezwłocznie rządowi 


| włoskiemu. Rada Związkowa postanowiła wysie- 


dłić dwóch obywateli włoskich. będących agenta- 
mi policji włoskiei którzy zbierali wiadomości 0 
przebywających w Szwajcarii obywatelach wło- 
skich. 


Towarzysze! Pami 
o MIDAS AK 
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Do ekspozytury S delegaci polskiej 
w mieszanej komisji specialnej w Leningradzie w 
tych dniach nadszedł V transport z mieniem archi- 
walno - bibiiotecznem, wydanem przez RSRR na 
podstawie układu z dnia 16 listopada 1927 r. 

Trausport ten zawiera; 25 rękopisów i 390 map 
i planów „Woienno - Uczonawo Archiwum" w 
Moskwie; archiwa centralnego komitetu obywa- 
telskiego w Rosii; 293 fascykułów, dotyczących 
wywłaszczenia gruntów. leżących w  pobkżu 
twierdz na terytorium b. Królestwa Polskicga. a 
mianowi. Warszawy, Lublina, Brześcia rad Bu- 
ziem i Ossowca; archiwa szkół rosyjskich po- 
czątkowych. średnich i zawodowych. cwakuowa- 
wych z terytorjim b. Królestwa Polskiczo do Ro- 
sii; 2U fascykułów b. archtwuni sztabu okr. woj- 
skowcgo, odnoszących się do powstania 1830—31 
roku; karton. zawierający 18 pieczęci. oderwa- 
nych od dyplomów araz jarłyk chana latarskicgo 
Techtamysza, pochodzących z archiwum 'koronnc- 
go Rzeczypospolitej. 

Wyżej wymienione mienie zostało przekazane 
wydziałowi archiwów państwowych inin. wyza. 
rel, i o. p- 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


1 Teraz każdy z daleka nozna: sekretarz! 

iaronow wdział palto z barankowym kołnie- 

| rzykicm, wyszedł ukradkiem z domu i skierował 
swe kroki w stronę miyszkania adwokata Manyki- 
na. 

— A więc tak. — mruczał sabie pod nosem. — 
Bez indiańskiej chytrości mie można uic u tych 
ludzi xvskórać. Sprytny, gałgan.. A jednak Teren- 
y Mäkaronow sprytnlejszy od was bedzie. Che- 
che! 

Przy drzwiach Manykina racisnął śmiało guzik 
jzwonka. Pokojówka wpuściła zo do przedpokoju 
spytała: 

— Jak zameldować? 
— Proszę powiedzieć: Piotr Sidorow, szuka po- 
sady sekretarza, 

— Proszę zaczekać tu. w przedpokoju. 

Pokojówka odeszła i po chwili słychać było, jak 
meldowała w gabinecie: 

— Przyszedł do nana ten szpik, co to dotąd ster- 
czął ciagle w bramie. Jestem. powiada. Piotr | 
dorow. i chce zostać sekretarzem. Brodę wielgach- 
ną nakleił. wymalował się — opera! 

— Zaraz wyldę do niego, — powledział Many- 
kin. — Gdzieś g0 zostuwjła. w przedpoki 

— W przedpokoju. 

— Popatrz potem pod kanapa lub za wies. 


3 


kie 


spodnic, wprawdzie mocne, lecz z frendzią. Tak! 
*) Opowiadanie to wejdzie w skład książki pt. „Prze- | 
W demstwo ta plaży”, która za pary dni wyklzi: nakła- 


dem Tow. Wyd. „Rój”. 
**) Sepik — ayent carskiej ueiirany. t 


dziesz - wyrzuć! 
— Jak onegdaj? 
— Rozumie się! Uv 
„wykie! 
Adwokat wyszedł z gabinetu i, obeirzawszy za- 


czy co? [ak 


— czy bie zostawił tam czasem czego. Jeśli znaj- ` 


irasowanego nieco Makaronowa. spytal: 

— Do mic? 

— Tak jest. 

— A wiesz ty, przyjacielu, me do twarzy ci z tą 
brodą. Cudacznie wyglądasz. 

— A pan mnie zna” — z udanem zdziwieniem 
spytał Makaronow. 

— Niby ciebie? Toż moje dzieciaki, przyjacielu. 
uzależniają od ciebie chwilę wyjścia do gimnazjum. 
Zawsze zrana wyglądają oknem: „Już, powiadają. 
szpik tatustowy przyszedł. A więc jest już dzie- 
wiata. Trzeba pędzić do zgimnazjurń*, 

— Co pan powiada! — załanmł dlonie Maka- 
ronow. — Czyż jesiem sznikiem? Bardzo mnie to 
nawet obraża. Przecież lestem sekretarzem — na- 
zywam się Piotr Sidorow. 

— Elżhieto! — zawołał adwokat. — Podaj mi 
palto! Cóż słychać u was w ochmance? Wszystko 
po staremu? 

— Szukain posady sekretarza, — powiedział Ma- 
karonow. spoglądając chytrze na adwokata, — w 
kancelarii. 

Adwokat roześmial się. 

— W gruncie rzeczy prostoduszni z was. dobrzy 
ludziska! Miłe tynki. Cóż teraz zamierzasz: rozu- 
mie się, pójdzicsz za mtią? 

— O posadke prosiłhym. — z uporem powtó- 
rzył Makaronow. 
icto. zamkmii za nami! 

Wyszli razem. 

- Nu. ja ide w tę stronę! 
kat. — A ty dokad? 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


-- powiedział adwo- 


Po załatwieniu 
nowa konferen 


Berfin, 18 września (PAT). „Vossische Zeltunz” 
donosi z Genewy, że na wiosnę roku przysziego 
wamowala jes! mowa konferencja locarneńska. — 


W międzynarodowycł kołach politycznych Ocas- ; 


wy mają obliczać, że w ciągu zimy rozwiązane 


Zostaną zasadnicze kwestie, związane z żądania- | 


mi niernieckiemi tak, że w marcu lsh w kwietniu 
bedzie mogła zostać atwartą nowa konferencja, 
która będzie miaia na calu ostateczn: załatwienie 
wszystkich obecnie dyskutowanych kwestyj. 
POD JAKIEMI WARUNKAMI 
UMOWA NADREŃSKA BĘDZIE ZAWARTA? 
Herin, 18 września (PAT). Korespondent lon- 
dyński „Vossische Zeitung“ donosi z Londynu, że 
w kołach politycznych i finansowych liczą się z 
tom, że francusko-niemieckie rokowania w spra- 
wie Nadrenji doprowadzą do skutku ma podstawie 
zmobiłizowania plami Davesa (oblizacyj przemy- 
słowych i kolejowych), przyczem jako pierwsza 
trasza planowane jesi 100 miljonów Inntów szter 
lirgów, oprocentowanych na 5 procent i emitowa- 


nych po kursie 75 procent. Angtia gotową jest po- ; 


nieść pewne oflary na rzecz latwiejszego rozwia- 
zania. Ofiary te polłegałyby na tem, że Anglia 
zrzekłaby się swoich dawnych zastrzeżeń przy 
niobiłizowaniu obłizacyj, zawartych w projekcie 
Davesa, przed takiem wzmocnieniem kredytu nie- 
mieckiego, któryby umożliwił emisję al pari (t. i. 
na 100 za 100). Korespondent londyński komentu- 
je te pogloski w ten sposób, że minister skarbu 
Cinirchit miał się przeliczyć przy opracowywaniu 
budżetu, który wykazuje, jakoby obecnie 18 miżjo 


nów funtów deficytu tak, że dzięki swej zgodzie ' 
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sprawy Nadreniji 
cja locarneńska 


| na poparcie pami mobilizacji pam Dawesa rząd 
angiełski wzyskałby sumę, któreby pozwcłiła mu 
zapełnić iukę w budżecie. 

Możliwość udziały Polski 

w komisji koncyljacyjnej 

Warszawa, 18 września (tel, wł. „Naprzedu”). 

Korespondent zgenewski „Przeglądu Porannego“ 
donasi: Mintster Zaleski by! dziś (17 bm) na śnia- 
daniu u Brianda. — W Genewie dalej komentują 
| punkt trzeci komunikatu o przebiegu rokowań 
mocarstw z Niemcami, jaka możliwość udziału 
Polski w kanisii koncyliacyinej, które] skład he- 
dzie dopiero ustatony. W ten sposób interesy na- 
sze winny znaleźć zabezpieczenie. Według tutei- 
szych pozłosek, Londyn nle będzie przeciwny 0- 
becnoświ Polski w komisji. 


ROZMOWA MINISTRA ZALESKIEGO 
Z BRIANDEM 

Gencwa, 18 września (PAT). We wczarajszoj 
dłuższej rozmowie ministrów Zaleskiego i Brlan- 
da omawiano przebieg i wyniki wczorajszej kon- 
ferezkc]i sześciu, jak również zastanawiano się pad 
| znaczeniem zmian, jakie mogą powstać w datych- 
| czasowymi stanie bezpieczeństwa Europy wskil- 
tek ewentualnych wy:nxów, zapowiedzianych oll- 
cjalnie rokowań co da żądania Niemiec przedter- 
minowej ewakuacji Nadreuli. Ustalasso przy ten, 
że przy nerfraktaciach, dotyczących skladu 
przedmiotu į zakresu działania, oraz czasu trwa- 
nla projektowanej komisji konstałacyjne-pojediz- 
wczej, interesy Polski będą wzięte pod uwagę. 


Praca krakowsk 


Wzrost liczby ubezpieczonych. — 


iej Kasy chorych 


Bliska 50 tysięcy porad lekarskich 


w jednym miesiącu! 


ię 
Miesiąc sierpień br. zazmaczył sie w krakow- 
skiej Kasie chorych pewnym przyrostem liczby 
członków. ] bak, gdy w dnhi 31 lipca br. w Kasie 
krakowskiej było 56 tysięcy 770 ubezpieczonych, 
w sierpniu liczba ta nznoska do 58 tysięcy 611. 
Wśród ubezpieczonych bylo w sierpniu 34,844 
mężczyzn i 23,767 kobiet. 
Już ta żedna cyfra świadczy wymownie o ogro- 
mie pracy, dokonanej przez Kaso. 


Przychody i rozchody Kasy 


GŁÓWNE WYDATKI: ŚWIADCZENIA 
PIENIĘ: i LECZNICTWO 

Wplacone składki członków wynosiły w sier- 
miu 707,561 złotych. Suma tą, stanowiącą podsta- 
wę siemmowego budżetu Kasy krakowskiej. go- 
smodarowano jak następuje: 

Na zasiłki iężne za dni niezdołności do pra- 
cy wypłacono członkom Kasy w sierpniu bież. r. 
212,314 złntydh: 

ZasHki połogowe wynosity 22,774 zl; 

Zasiłki pogrzebowe — 13,388 zł.; 

Zwroty gotówkowe, zamiast łeczenia, obciąży” 
ly Kasę kwotą 6,144 zł.; 

Płace persorałn lecznitrego Kasy, a więc pen- 
sie lekarzy, wynagrodzenie lekarzy za wizyty u 
chorych członków Kasy w domu, zwroty za po- 


rady lekarskie członków Kasy u obcych lekarzy, | 


płace poniocniczago personalu leczniczego i t. p. 
wymeosily w sierpniu 149.956 zł.; 

Leki. opatrunki i środki lecznicza Kosztowały 
w tym samym czasie 70.320 zł. — (Na pozycje te 


| składają się pensje farmaceutów | prowizorów — 
18.810 z}; pensie sił pomocniczych — 5244 zł; 
wartość zużytych medykamentów, opakowania j 
druków — 28.353 zł; łeki i środki opatrmkowt, 
pobrane przez człocdków Kasy w aptekach pry- 
wałnych — 5.945 zL; środki łecznicze ortopedycz- 
ne, optyczne i terapeutyczne, pobrane przez człon 
ków e w zakładach prywatnych — 7.969 zł. 
TERI 
Lecznice, szpitale i ambułatosja kosztowały Ka- 
se w slerpniu br. ogółem 65.816 zł.; 
Koszty przewozu chorych i iekarzy wynosiły — 
8.259 zł.; 
Administracja własnych ruchomości kosztowa- 
ła — 4.397 zł, wreszcie 
Qsobowe koszta administracyjne (a więc: płace 
personalu biurowego, odszkadowania członków 
władz Kasy, koszta delegacyj, podróży i t. p.) — 
wynosiły w sierpniu 63.110 zł.; 
|. Rzeczowe koszta administracyjne wynosiły 
2933 et. 
JAK KASA GOSPODAROWAŁA? 
lak z powyżej przytoczonych cyłr wynika. 
KASA KRAKOWSKA GOSPODARUJE 
OSZCZĘDNIE 1 ROZWAŻNIE. 
Lwia część dochodów swoich obraca na wy- 
| plate zacifiów, resztę pocliłaniają koszta lecze- 
ula i związane z niem wydatki, zaś procem kosz- 
| tów administracykrych w stosunku do przychodn 
jest istotnie minimalny. 
Przyznać ło musi każdy, nie uprzedzany czyłel- 
| nik niniezszezo sprawozdania. 


Rozwój lecznictwa kasowego w sierpniu 


Wspaniały wynik pracy w clągu jednego miesiąca 


Zanim w jednym g mafbliższych numerów „Na- 
przodu” omówimy obszerniej artyku! tow. dr. Ry- 
sSzarda Kunicklego, zamieszczony we wrześnic- 
wym numerze „Przegłądu Ubezpieczeń Spatecz- 
nych" o lecznictwie w krakowskiej Kasie cho- 
rych, pragniemy dać obraz pracy Kasy krakow- 
skiej na poli lecznictwa na podstawie sprawa- 
zdania lekarskiego Kasy za miesiąc sierpień. 

Jak ze sprawozdania tego wynika, 


OGÓLNA ILOŚĆ PORAD LEKARSKICH, UDZIE- 


LONYCH CZŁONKOM KASY KRAKOWSKIEJ | 


WYNOSIŁA W SIERPNIU 49.226. 

Z iego przypadało: — na choroby wewnętrzne 
18.171; na choroby chirurgiczne 5.871; nosa, gaf- 
da I uszu 3.607; skórne 1 weneryczne 4.995; ko- 
biece 2.750; oczna 3001: układn nerwowego 1.846; 
dziecięce 2.144; jamy ustnej (dentystyka) 6.261. 


W pracowni haki lo-chemscznej wyko- 
nano rozbiorów 1.750; nakłuć żylnych 140; w 
nych zabiegów 4. 

W chorobach dróg macznwych wykonano cy- 
galopi 11; kalateryzacj moczowodów 7; roz- 
szerzenie cewki 12; płukań i innych zabiegów 103. 
| W Lecznicy Okręgowego Związku Kaa Chorych 
| leczono: djatermia 1.365; Roentzenem 455; lampa 
kwarcowa 1.787; lampą Salux 180; ciektryzacią 
719; masażem 822; gimnastyką Zanderowssą 1146; 
zastrzykami podskóreesni 920. 

W Fil Kasy w Padzórzu leczono: diat: rmią 
566 chorych: lampa kwarcową 1.193; lampa Sol- 
lux 5; — wykonano zastrzyków poiskó.nych i 
dożylnych 495 świetlona lanmią „Sołwx” w Cen 
trali 196 chor: 

W przęchodniach przeciwgruźliczych zgłosiło 
| się poraz pierwszy S5 chorych; powłornie 392; 


wykonano zastrzyków dożylnych 45; podskór- 
nych 28: prześwietlona Roentgenem 65 chorych. 

W Lecznicy dia piersiowo chorych w Prądniku 
Blałym pozostało z ubicgłcgo miesiąca 28 cho- 
rych; przybyło w bieżącyin miesiącu 7; opuściła 
wśród miesiąca 8; zmarło 2; pozostaje na następ- 
nych miesiąc 25 choych. 

Założono odim piersiowych u 30 chorych, 

Ogólna Ilczba odwiedzin tekarskich w mieszka 
niach chorych wyraża się liczbą 1.646; 

Wydano proiez 429. 

Wydano przekazów da szpitałi i kink 555. 

Wydano przekazów do Lecznicy Okręgowego 
Związku Kas Chorych R. 

Wysłano do Domu Zdrowia w Bystrej 5 chorych 

Przedłużono pobyt w Domn Zdrowia w Bystrei 
4 chorym, 

Wysłana do lnaych miełsc klimatycznych | na 
wieś 202 chorych. 

Przedłużono pobyt w imych miejscownściach 
klimatycznych | na wsi 29 chorym. 

Porodów było: u ubezpieczonych 54; u ezłor- 
ków rodzin ubezpieczonych 269. 

Zmarło: ubezpieczonych 44; członków rodzin 
ubezpieczonych 125. 

Niezdólnych do pracy w ostatnim dniu siorpmia 
było 1.934 członków Kasy. 

Komis Rewtzyjno - Lekarskiej przedstawiono 
510 chorych; nzaano za zdołnych do pracy 169 
chorych; za aiczdołnych do pracy 113- chorych; 
Przyznano zasiłek na wyjazd 228 chorym. 

W aptekach Kasy zalatwiomo ogółem 45.022 re- 
cent, w tem w Central Kasy 31.404; w aptece tihi 
podzórskiej 13.618. 

W przychodni dla chorób wenerycznych (prze- 


| znaczonej wyłącznie dla kobiet, chorych wenery- 


cznie), przytęto nowych chorych 54 kobiet. 
è s 


Tak w zwięzlym skrócie przedstawia się owoc 
miesięcznej pracy Kasy krakowskiej. Jest rzeczą 
ze wszech miar pożądaną, aby z pracą tą i jej roz- 
miarami zapoznały się Jaknaficzniejsze kola irbsz- 
pieczonych. Dobrze byłoby również. by ze spra- 
wozdaniem tem zapoznali się 

WROGOWIE LECZNICTWA KASOWEGO. 
Może w atakach ich przeciwko Kasom byłoby 
wówczas mniej pewności s'eb:e I zarozumałezn 
tupetu, a byłaby większą znajomość rzeczy. 


Wemianka © wrogach Kasy, lecznictwa kaso- 
wego i wogóle ubezpieczeń społecznych nie jest 
tylko zwrotem retoryoznym. 

Mimo niewątpliwych sukcesów ne polu lecznic- 
twa. mimo poważnej roli w życiu zospodarczem 
warstw pracujących, spotykają się Kasy chorych 
nieustannie z zajadłą nazonką — to też obroną 
społecznych instytucyj leczniczych jest wciąż jc- 
szcze aktualna. NIkt zaś inny nie może się tej o- 
Reż podjąć, nikt krny nie może jej przenrow a- 

TYLKO SAMA KLASA ROBOTNICZA, 


Z rucha socjalistycznego 


ZEBRANIE TUR W CZATKOWICACH 

Dnia 16 bm. odbyło się w Czatkowicach zebra- 
nie mlodzieży w obecności okolo 40 towarzyszów. 
Zebranie zagaił tow. Pilch, który zobrazował do- 
tychczasową pracę TUR w Czatkowicach. oraz 
trudności. z daklemi walczy koło młodzieży. po- 
nieważ spotyka się z oszczerstwami i niechęcią 
Zarządu gminy. Rada gminna pobiera wygórowa- 
no Opłaty roziepianie afiszy oraz na wynajmo- 
wanie saf. Przypuszczamy, że instytucja samo- 
rządowa opamięta się i będzie popierać placówkę 
oświatową — iaką jest TUR. 

Na zebranin referat o „Znaczeniu TUR dla klz- 
sy robotnicze" wygłosił tow. Wladyslaw Mali- 
nowski z Krakowa, poczem zebranie zamknięlo 
przyimując jednocześnie do koła kilku nowycii 


członków. 
. t 


r. ienryk Kunzek 


k na niwia 
rzystaa Miłośni 

w Krakowie 
zmarł dnia 17-go września 1928 roku. 


W Zmarłym tracimy szlachelnego człowieka 
4 wrnioałej duszy i wielkim rozumie, dzielnega 
1229 członka Towarzystwa. 
Tawarzystwa Miłośników Książki 
w Krakowia. 


jury 
Kalążki 
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| Wiadomości polityczne 


O PLEBISCYT NAD PANCERNIKIEM 
NIEMIECKIM 

Niemiecki minister spraw wewnętrznych posta- 
nowił dopuścić do zbierania podpisów na urzą- 
dzenie plebiscytu nad komunistycznym projektem 
ustawy, zakazującym budowy pancerników. Ple- 
hiscyt ten odbędzie się, jeśłi zebrane będzie 10% 
złosów uprawnionych da głosowania, ti. jeżeli 
komuniści zdołają zebrać 4 miliony fibdpisów. 
PRZYSZŁY WYSOKI KOMISARZ W GDAŃSKU 

Organ socjal-demokratyczny „Danziger Volk- 
stimme“, notując pozłoskę zenewską, jakoby Wio- 
chy wyraziły życzenie powołania ich przedsta- 
wiciela na stanowisko gdańskiego wysokiego ko- 
misarza Lizi narodów, pisze m. in.: „Wątpimy 
| bardzo. aby spelnienie tego życzenia leżała w in= 

ieresie Gdańska oraz w interesie kdafńsko-polskie- 


Fo porozumienia." 


| WYBORY W SZWECH 
W związku z ostatuiemi wynikami złosowamią 
podzial mandatów jest dotąd następujący: konser- 
| watyści 67, agrarjuszć 27, socjaldemokraci 82, ko- 
muniści 6. 
CHINY WYSTAPIĄ Z LIGI NARODÓW? 
Biuro Wolffa donosi z Nankinu, ŻE delegacja 
chińska na Zgromadzeniu Ligi narodów zapropo- 
nowala telegraficznie swemu rządowi aby Chiny 
wystąpiły z Ligi narodów na znak protestu prze- 
ciw nlewybraniu ich ponownemn do Rady. Rząd 
© chiński. jak donosi Biuro Wołffa. zamierza spró- 
bować wpierw podjęcia kroków o otrzymanie sta- 
lego miejsca w Radzie. 


prześląd śospodarczu 


NA KAŻDEGO MIESZKAŃCA POLSKI 
PRZYPADA 45 ZŁOTYCH GOTÓWKI 
Wedlug danych departamentu obiegu pienięż- 
nega ministerstwa skarbu, obieg pieniężny w kra- 
m na dzień I września br. wynosił w banknotach: 
1.206,67T'88 zL, w biletach skarbowych 105.968,771 
zł. w bikonie 142,646.124'44 zł. Ogółem inamy w 
f kraju pieniędzy na sumę 1.455,311.98Ą zł. Licząc, 
se Połskę zamieszkuje 30 mijonów potrzebują 
cych pieniędzy obywateli (nawet niemowlętom są 
niezbędne!) obkczymy, że na jednego mieszkańca 
przypada przeszło 48 zł. gotówką. — Ci zatem 
wszyacy, którzy w dnin 1 września mieli w kie- 
szemi wiecej niż 48 zlotych (a takich napewno 
hylo sporo). moza się śmialo zaliczyć do abywa- 
teli uprzywiłełowanych pod wzgiędem golówka- 
wym, a tacy, co mają po kilka tysięcy naraz, w 
naszych warunkach zaliczają się nlemai do krezu- 
sow. 
Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 
Na wtorkowym targu placono: mleko zbierane 
1 Ihr 30—35 er. mleko niezbier. I litr 44—45 gr.. 
mleko kwaśne 1 litr 35—40 gr., Śmietanka słodka 
1 Htr 60—70 gr.. śmietna kwaśna J litr 1'60—2 zl.. 
masło zwycz. 1 kg. 6'40—660 zl, masło deserowe 
1 kg. 730—74% zł. ser krowi I kg. 110—F40 zł. 
jaja kapa 1070—11 zł. Jaja szt. 16—20 Er. kury 
szt. 4—8 zł. kurczęta para 4—8 zł. kaczki żywe 
szt. 4—6 zl.. gęsi żywe szł. 8—12 zł, jabłka kraj. 
kompot. ] kg. 30—70 Er. jabłka stołowe 1 kg. 
0'60—1'20 zł. gruszki kraj. kompot. 1 kę. 40—80 
Er. gruszki deserowe 1 kg. 080—1'20 zt. śliwki 
krajowe 1 kg. 40—40 gr., Śliwki węgierskie 1 ke. 
60—90 gr.. orzechy włoskie 1 kg. 28013 zł. 
| ziemniaki 100 kg. 12—13 zł., ziemniaki I kg. 16—18 
| groszy. buraki | kg. 16—20 gr. marchew 1 kg. 
20—25 gr.. cebula 1 kg. 50—65 gr.. czosnek I kg. 
0—1 zł. kapusta kopa 8—10 zl.. kapusta szt. 
15—30 gr.. kalafjory szt 50—1 zł., pietrnszka 1 kz. 
45% 55 zr. pomidory ] kg. 50—60 gr. rzodkiewka 
wiązka 15—3 gr.. selery | kg. 50—60 gr., fasola 
$zpat. żółta | kg. I—1'20 zł. wloszczyzna świeża 
1 kz. 40—50 gr, ogórki kopa 1603 zl. chrzan 
1 kg. 250—700 zł. 


CZY BĘDZIE ZAKAZ WYWOZU DRZEWA 
SUROWEGO? 

Ministerstwo rolnictwa występuje z projektem 
zunelnego zakazania wywozu drzewa sturawega 
z kraju. Dozwolony na być tylko wywóz drze- 
WA tartego i obrebionego. co przyczymiłohy się 
da uzdruwicnia naszej gospodarki leśnej i prze- 
myslu drzewnego. 


ŚWINIE Z POLSKI W WIEDNIU 
Wieder, września (PAT). Na Saint Marks 
spedzono dziś 15.204 świń. Z tego przypada na 
"Polskę 13.625, na Rumunię 1225. na Jugosławię 
1165, na Węgry 572, na Niemcy 114, na Austrię 0. 
Ceny nasowano: |. kategorja 725—24%, II. 210 
do 22%, II. 190—2705 szylinzów. 


i 


e 
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Z SAU SĄDCWEJ 


Kraków, 19 września. 


O ZDRADĘ GŁÓWNA 


Dnia 26 kwietnia br. o godzinie 6'30 rana zau- 
ważył Stanisław Woźniakowski, idący uł. Grze- 
Zórzecką da Dąbia w pobliżu fabryki Ziejeniew- 
skiego obok skladu drzewa Kanarka, młodą dzie- 
wczynę z twarzą piegowatą, stojącą na chodniku, 
a obok niej na jezdni micy mładego żydka o wy- 
złądzie cygana. Oboje mlel w rękach | kieszemiach 
pa kiłkaset ulotek, które rozdawali robotnikom, 
zdążającym do fabryki Zleleniewskiezo. Wożnia- 
kowski. chcąc poznać treść ulotek, podszedł do 
owej dziewczyny i wziął od niej dwie takie ulot- 
ki a przekonawszy się, Że są one wydane przoz 
komunistyczną Partie Połski, — w szczególności | 
przez jej komitet centraśny, mial się w kierunku 
rogatki grzegórzeckiej aby zawiadomić o tem | 
polic;aata. Nie zastawszy policjanta, udal się z po- 
wrotem pod fabrykę -Zieleniewskiego, jednak roz- 
dających niotki jnż me było. Wracając o godzinie 

it przedporsiniem, spital Woźniakowski 
siż'uikowtgo Zaremhę I wręczył ina jedzą 4 oike 
pod tyt „Do rohotników z PPS, memiackiej partii 
socjelistycznej | kmych party] socialityczaych — 
Towarzysze — Robotnicy!“ — z daty kwiecień 
1928 r„ wydaną przez Komunistyczną Partję Pol- 
Ski a podpisaną przez Centralny Komitet tejże 
pa.tji. Woźniakowski po wręczeniu policjantowi 
ulotki, zawiadomił ge o swoich wostrzeżeniach. 
Druga ulotke Woźniakowski zniszczył. Na skutek 
tego doniesienia zarządzono śledztwo i przyare- 
sztowano 3 lipca br. członków organizacji Zwią- 
zku młodziczy komunistycznej w Krakowie Kiwę 
Zalemana | Netkę Tenenbaum, których rysonisy j 
w zupełności zgaczaly się z rysopisami owych l 
kolporierów ulotek. Woźniakowski skonirontowa- | 
ny z obwirionymi z csta staiowozością rozpoznal | 
w nich tych koiporterów, którzy 26 kwietnia pod | 
fabryka Zicieniewskiego ulotki komunistyczne | 
rozdawali rabotnikom. Treść tych ulotek zawiera 
tendencje wywrotowe i głosi zupelnie otwarcie 
hasła rewolucyjne. I tak w ulotce z okazji święła 
robotniczego 1} maja wzywa parila komunistyczna 
Polski roboiników - socjalistów do stworzenia 
wspólsego z komunisiami ironu — wałki z rzą- 
dem obecnym faszystowskim — jak go nazywa. 
oraż do walki o obalenie obecnego ustroju kapita- 
listycziiego. W tym celu stara się ona zolydzić , 
obecny rząd i wzniecić przeciwko nieniu w sfe- | 
rach robotniczych nienawiść przez głoszenie, źe 
rząd ien jest rządem popierającym tylko interesy 
zgrai obszariików | kapitalistów, rządem nędzy i 
wyzysku klas praculącywh. dla których ma tylko ; 
niesłychasy ucisk i ieror. Następnie odezwa ka- | 
munistyczna wykazcje masom rebatnicza - wło- 
Ściańskim, że obowiązkiem ich jest wałka z tym 
rządem i jego herszteny rencgatom socjalizmu Jó- 
zefem Piłsudskim, że powinny one zrzucić z sie- 
ble to jarzmo ucisku I niewoli | porwać się do wal- 
ki z tym iaszystowskim rządem Piłsudskiego, ale 
do walki nie tei papierowej na terenie Seinri, łecz 
do jedynie skutecznej i prawdziwej walki przez 
ruch mas ludowych. przez organizacje mas robot- 
ników. chłopów i żolnierzy, przez powstanie 
zbrojne i rewolucię w celu stworzenia tą draga re- 
walucyjuego przewrotu, rządu nowego rohotniczo 
chłopskiego, którego utworzenie jest komunistów 
celem i, do którego zrealizowania drogą wrężncj 
walki oni praleturiat wzywa. Ponadto w ulotce 
tei, zakeńczanej okrzykiem ,, h żyie rewolu- 
cia”, glosi komunistyczna partja Polski zmyśłona | 
wieść, jakoby państwo polskie wraz z innenii pań- i 
stwami w imię imperjallzimi i kapid vrzygota- | 

| 
i 
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wywało się do wożiy z Rasią sowiecką. Wieść 
ta oczywiście pazhawione wszelkich realnych pod 
staw i głoszeia świadomie nieprawdziwie, aby 
masy rohotniczo-chłopskie nastrokć nrogo prze- 
ciwko państwu polskiemu | jego namdowel slie 
zbrojnej, moża przynieść Polsce szkodę ze wzelę 
du na jej stosunki z zagranicz I wywołać w spo. 
leczejstwie uzasadniony niepokój. 

Taka jest treść tega — wedle aktu oskarżenia — 
przesyconego tendencją wywrotową druku wy- 
danego przez Centrainy Kumitet Komunistyczaci 
Partji Polski, a kolportowanego wśród robatników | 
w dniu 26 kwietnia przez obwinionych znanych 
policji członków Związku młodzieży komunistycz- 
nej w Krakowie. 

Na wczerajszci rozprawic przed sądem przy- 
sięzłych w Krakowie, po odczytaniu powyższcgo 
aktu oskarżenia obw. Załeman (lat 20) i Tenen- 
haumówna (lat 18), wypierali się winy i vwierdzili, 
że me należą da żadnej parji politycznej oraz 
twierdzili stanowcza. że nie trudnili się kolporta- 
waniem odezw komunistycznych, a w szczez! 
ności w dniu 26 kwietnia br. Zakuman twierdził, 


że pracował krytycznego dnia o tej godzinie w 
piekarni. 

Przesłuchano jako Świadków: komisarza W. 
Ołearczyka, który przedstawił tok śledztwa, pro- 
wadzanego przeciw oskarźonym, dalej Stanisia- 
wa Woźniakowskicgo, który zeznał tak jak w 
Sedztwie i rozpoznał oskarżonych jako tych, któ- 
rzy rożrzucałi odezwy, a w końcu Dawida Minza 
Motkę Bulkana i Schmuła Wałchołza, którzy nie 
mogi stanowczo stwierdzić, czy w iym czasie 
był Zaleman w piekarni. Po przemówieniu proku- 
ratora dra Hubla, obrońcy oskarżonych adw. dra 
Arnolda 1 resume przewodnicząceza trybunału sso 
dra Kaczmarskiego, sędziowie preysięgli udali się 
na naradę, — Po przeszło półgodzinnej naradzie 
przewodniczący ławy przysięgłych ozłosił wer- 
dykt: ma pytanie główne o zdradę główną i roz- 
siewanle fałszywych pogłosek oo do Zalemana, 
sędziowie przysięgi odpowiedzieli A tak, 4 me. — 
zań co do winy Tenenbaumównej ú tak, 6 nle. Na 
mocy tego werdyktu Załeman zostal skazany na 
człery lata ciężkiego więzienia, na mocy mnmueśtii 
zmsuejszonieo do lat dwóch. Tenenbaumówna z0- 
stała uwolniona od winy i kary. Obrońca Zaken- 
na dr. Arnold wniósł zażalenie od kary. 

Na sal przysłuchiwały się rozprawie tłumy 
młodzieży. 


KRONIKA 


Kraków, 19 września. 
Przedstawienie dla TUR 
„Róży“ Stefana Żeromskiego 


W niedzielę 23 bm. © 3 pop. staraniem TUR ad- 
bedzie się w teatrze km. J. Słowackiego przedsta- 
wiene „Róży“ Żeromskiego. Na przedstawienie to 
zgłosili przyjazd towarzysze z prowincji. Szcze- 
gólnie liczny przyjazd zapowiedzieli towarzysze 
z Tarnowa z postem tow. Cłołkoszem na czele. 
Towarzysze z prowincji w dniu przedstawienia 
zwiedzą przy tei sposobności zabyłki Krakowa. 

Bilety sprzedaje codziennie tow. Kustowski w 
lokalu Związku użyteczności publicznej, nl. Duna- 
lewskiego 5 HH p. front, od godz. 6—8 wieczór. 

W piątek 21 bm. wygłasi odczyt o „Róży" Że- 
romskiego (ow. red. Emil Haecker w sell udczy- 
towej TUR (ul. Dunajewskiego 5, III piętro). Po- 
czątek Odczytu o godzinie 7 wieczorem. Towa- 
rzysze, którzy zakupią bilety na przedstawienie 
do teatru, powinni wziąć udział w odczycie, celem 
zrozumienia sztuki o bojowcach PPS. Wstęp na 
odczyt 50 groszy i 30 groszy. 

Tom arzysze! Towarzyszki! Zakupijcie bilety 
na niedzielne przedstawienie „Róży“ Żeromskiego, 
gdyż będzie to ostatnie przedstawienie, po którem 
zejdzie omo z regertuari. Ceny przystępne - bi- 
let kosztuje od 1 zł. do 3 zł. 50 g. 

—000— 


Odczyty z okazji „Tygodnia dzierka” 


We środę 19 bm.: dzień poświęcamy wychowa- 
niu fizycznemu. Po szkołach i zakładach wykłady 
mb pogadanki o znaczeniu wychowania fizyczne- 
go. Staraniem YMCA pokaz gier dziewcząt i chłop 
ców w lokalu YMCA o godzinie 3 popołudniu. a 
o godz. 4 popołudniu ćwiczenia w pływalni. — 
Matchc na boiskach zorganizowane przez druży- 
ny piłki nożnej. Wykład Dr. Maurycego Epsteina 
w sall Tow. Wzaj. Ubozpieczeń, ul. Basztowa 8, 
1. t- „O zapobieganiu znieksztakania ciała” o go- 
dzinie 7 wieczorem. 

W Domu Robotniczym przy w. Dunajewskiego 


| 1. 5 odbędą się z okazii „Tygodnła Dziecka“ dwa 


odczyty, a mianowicie: W czwartek dnia 20 w 
śnia odczyt p. Marjana (luta na temat: „Jak na- 
leży dzisiaj pojmować obowiązek rodzków i wy- 


, chuwawców wobec dziecka”, oraz w sobote 22 


września odczyt p. Dr. Wandy Bobkov.skiej p. t. 
„Budzenia uczuć społecznych u dziecka”. Począ- 
tek odczylów o godzinie 5 popołudniu. 

Odczyty odhędą słę w sał TUR na III piętrze. 

Robotnicc-matki! Przybądźcie Bcznie na odczy- 
iy i wraz z dziećmi weżcie udział w Imprezach 
„Tygodnia Dziecka”. 

—000— 


Nieporozumienie 


Pudaliśniy wczoraj ielefoniczną wiadomość z 
Warszawy, że dr. Woyczyński mianowany zostal 
dyrektorem „Poiminu”*, Wiadomość ta polegała nu 
nieporozumieniu. Dyrektorem „bPolminu* miano- 
wany został — jak przed kilku dniami donic- 
śliśimy — pułkownik inż. Boerner, dotychczas na- 
czefuik wydziału wojskowego w ministerstwie 
przemysłu i kandiu, byly dowódca pułku saperów 
w Krakowie. 


Zniesienie letnich pociągów 
nadzwyczajnych 


Dyrekcja kolei w Krakowie donosi: Z dniem 30 
września znosi się bieg pociągów typu lekklezo 
nr. 1205 i 1206 na linji Kraków —-Zaryle i z powro- 
tem, oraz pociągów motorowych ur. 6107, 6108, 
6117 i 6118 na linji Chabówka—Zakopane i z po- 
wrotem. 

—aaa— 


Sp. Henryk Kunzek 


Nocą z poniedzialku na wiorek zmarli w Bato 
wicach pod Krakowem po dłuziei i ciężkiej choro- 
bie dr. Henryk Kunżek, profesor Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie. 

Zmarły był jednym z najgorętszych wyznaw- 
ców i szermierzy wielkiej idei marszałka Piłsud- 
skiego. Już przed wojną brał bardzo wybitny n- 
dział w organizowaniu Związku Strzeleckiego oraz 
w pracach niepodległościowych prowadzanych w 
Krakowie. Z wybuchem wojny zmarly mimo lat 
nodeszłych wstępuje w szeregi Legionów jako łe- 
karz bataljonowy |-szej Brygady pieszo przehy- 
wając olbrzymic przestrzenie, aż wycieńczony 
trudem zapadł na zdrowiu, lecz pomimo tego pel- 
wi dalej słnżbę legionową. oddając szereg wybili- 
nych przysłuz tak snrawie ogólnej jak poszcze- 
zólmym wspóltowarzyszom idei. Po wojnie śp. 
Henryk Kunzek. jako ceniony art. rzeźbiarz i pro- 
fesor pracuje w Akademii sztuk pięknych oraz w 
szkołe przemysłu artystycznego w Krakowie. wsze 
dze zarówno przez uczniów jak przez swoich 
współpracowiików otaczany czcią wielką i miło- 
Ścią gorącą. Ceniony- bardzo wysoko przez swoich 
współtowarzyszy legionowych. pełni w swoim cza- 
sie kolejno obowiązki prezesa Związku Strzełec- 
kiego oraz Związku legjonistów w Krakowie, za- 
słngując sie dla rozbudowy obydwu orzanizacyi. 
Niezałeżnie od swych prac społecznych, Zmarły 
w grome najbliższych przyłaciół wiele pracy po- 
święca złebokim rozważaniom filozoficznym, w 
których Jego umysl głęboki i szlachetny znajdy- 
wal źródło krzepiące dla zawsze intenzywnej i 
twórczej pracy ducha. Zgon śp. Henryka Kunze- 
ka okrył żalobą nietylko serca najbliższych przy- 
Jaciól, lecz również liczne szeregi lezjonistów i 
strzelców, wśród których zawsze żywą pozosta- 
ne jasna postać tego pięknego człowieka i gora- 
tego szermierza o kryształowym charakterze. 

Śp. Henryk Kumzek odznaczony został odznaką 
|-szej Brygady oraz Krzyżem walecznych. 

Z powodu śmierci śp. Henryka Kunzeka powie- 
wmją żałobne flagi na gmachu Akademii sztuk piek- 
nych, na gmachu Pałacu sztuki i w lokalu Strzel- 
ca. 


—000— 


KONFERENCJA SAMORZĄDOWA PPS A PO- 
STULATY NAUCZYCIELI. Doceniając doniosłość 
zwłaszcza w obecnej chwili szkolnictwa samorzą- 
dowego. Zarząd Główny Związku Zaw. Naucz. 
Polskich Szkół Średnich postanowił z okazji zwo- 
łanej do Warszawy przez PPS na dzień 16 b. m. 
Konferencji Samorządowej wnieść na plenum 
obrad zas pośrednictwem kol. Stef. Kopcińskieza 
szereg dezyderatów i wniosków Związku w spra- 
wie oświaty, szkalnictwa i nanczycielstwa gim- 
nazjów miejskich. W szczególności Związek zgła- 
sza postułaty w sprawach: realizacji szkoły jed- 
nolitej roztoczenia opieki nad  poszczezólnemi 
gimnaziami związkowemi, jako placówkami demo- 
kratycznej myśli i pracy medagozicznej, upo- 
śledzenia nauczycieli szkół miejskich pad wzgię- 
dem niesłusznej redukcji ich uposażenia, oraz nie- 
wypłacania im tych dodatków, które zostały 
przyznane w ostatnich miesiącach nauczycielom 
szkół państwowych. 


DROGA KRAKÓW—OJCÓW. Owegdaj odbyła 
się u dyrektora robót publicznych inż. Dudeka 
konferencja w sprawie ukończenia budowy odcin- 
ka drogi, przechodzącego przez Ojców, otaz od- 
cinka wyjazdowego na teren parcelacyjny. inż. 
Dudek przedstawił stan robót, łącznie z budową 
trzech mostów betonowych i w rezułtacie uchwa- 
lono wyasygnować kwolę 180 tysięcy złotych na 
definitywne ukończenie tych robót do dnia 15 li- 
Stopada 1928 roku. Terminem tym jest już objete 
oddanie do użytku pubłicznego trzech mostów be- 
tnuowych. których brdowa wstrzymała wcześ- 
niejsze oddanie drogi do użytku publicznego. — 
Równocześnie uchwalono przystąpić do budowy | 
wodociągów w jesien], które do wiosny przyszłe- 
Zo roku mają być ukończone. Na ten termin bo- 
wiem zapowiada się już ożywitny rucli budowla- 
my parcelantów, a komitet oblicza ilość mających 
być w przyszłym roku budowanych willi na oko- 
ło 50. Powyższy plan inwestycyjny został uzzod- | 
niony z ceną parcel, która z celiwiłą ukończenia 
robót drogowych zostania odpowiednio podwyć- 
szona”. 


OŚWIETLENIE DĘBNIK, LUDWINOWA 1I ZA- 
KRZÓWKA. W dniu 14 bm. o godzinie 8 wieczo- 
rem elektrownia miejska w obecności prezydenta 
Rollego i wiceprez. Ostrowskiego uruchomiła o- 
świetlenie elektryczne 3 dzielnic, a mianawici 
Dębnik. Lndwinowa i Zakrzówka. Oświetlenie €- 
lektryczne otrzymały wastępuiące ulice: Barska, 
Wilga. Zduńska. Sandomierska, Zamkowa. Mada- 
lińskiezo, rynek dębnieki, Tyniecka. Polna, Róża- 
na, Pułaskiego. Koniederacka, Skwerowa. Wasi- 
lewskiego, Dębowa. Zielna. Zagrody. Rolna. Mie- 
szczańska, Wierzbowa, Na Ustroniu, Ks. Marka. 
Twardowskiego, Dworska, Boczna. Szwedzka, 
Kapelanka, Ceglarska. Kilińskiego, Konopnickiej. 
Poawroźnicza. 

Hość zaświeconyci lamp w powyższych dziel- 
nicach wynosi 237 sztuk. 

ZAPŁATA PODATKU SZYLDOWEGO ZA M 
POŁROCZE BR. Magistrat krakowski wzywa 
platników podatku szyldowege, aby przypadają- 
cy za II półrocze kr. podatek od utrzymywanych 
szyldów, napisów, plakatów, gablotek, lamp rekla- 
inowych itp. zapłaciń w głównej Kasie miejskiej 
do końca września br. wedlng dotychczasowych 
stawek. 

Nieuiszczone do dnia 14 października br. kwoty 
podatku będą ściągane egzekucyjnie wraz z od- 
setkami zwłokę i kosztami egzekucylnem:. 

NOWA WYSTAWA W PAŁACU SZTUKI o- 
twarła została zeszłej niedzieli. W pierwszym 
dniu zwiedziło ją przeszło dwa tysiące osób. Za- 
kupiono mż kilka dzieł z jubileuszowej wystawy 
Vlastimila Hofmanna, jeden obraz Sołdingera í 
kilka Harland-Zaiączkowskiej. Dyrekcja idzie ku- 
pującym na rękę tak, że każdy może łatwo nabyć 
piękne dzieło sztuki, a nie drogi często bohomaz. 
Celem! uprzystępnienia młodzieży szkolnej zwie- 
dzania wystawy dyrekcja pałacu Sztuki udziela 
młodzieży szkolnej pad kierunkiem nauczycielt 
znacznych zniżek, bo wstęp kosztuje tylko 20 gro- 
szy. Niewątpliwie nasze zakłady naukowe z tegu 
skorzystają. 

ZAPALIŁA SIĘ SMOŁA W KOTLE. W podwó- 
rzu domu przy ul. Kącik L 3, zapaliła się w katie 
smoła gotowane dv terowania dachu. Od płomieni 
wydobywających się z kotła zajęły się dwie łady 
sklepowe, stojące w podwórzu. Zawezwana straż 
pożarna ogień ugasila. 

FATALNY POWRÓT WŁAMYWACZY Z WY- 
PRAWY. Przyirzymano na stacji kolejowej w 
Podgórzu dwóch znanych złodziei krakowskich. 
którym odebrano 6 futer męskich i damskich, 1 
spód futrzany z kołów, kilkasel skórek różnego 
gatunku, tj. sealskinowych, kretów .tchórzy krym- 
skich itp. oraz przyrządy do włamania. 

Wymienieni przybyli pocjązieni od strony Lwa- 
wa. Komu rzeczy te zostały skradzione na razie 
mie stwierdzono, dochodzenia w toku. 

WŁAMANIE DO FIRMY „ZIARNO”. Wlamali 
się niewyśledzeni sprawcy do biura firmy „Ziar- 
no“ przy ul. Zabłocie 25. gdzie, rozyróli rakiem 
zewnętrzny pancerz kasy ogniotrwałej, jednak 
zostali spłoszeni i nic nie skradli, ponieważ we- 
wnętrznej ściany rozpróć nie zdołali. W kasie 
znajdowało się 500 dolarów i 1000 zł. 

NAPAD NA MAŁYM RYNKU. W nocy z ponie- 
działku na wtorek zgłosił się na stację pogotowia 
ratunkowego Józef Minowicz, lat 24. robotnik. 
który został napadnięty na Maiym ryuku przez 
jakiegoś osobnika i dotkliwie pobity laską. Poza 
zranieniem złowy. iekarz stwierdził u Minowicza 
złamanie prawej ręki. Oflarę napadu ulicznego o- 
patrzył lekarz, poczem przewiózł ją do szpitala. 

KRADZIEŻE. Janowi Bobkowi skradziono w re- 
stauracji przy ul. Zwierzynieckiej pakiet, zawie- 
rający 2 pary bucików damskich | parę podeszow 
wartości 100*zł. — Skradziono p. St. Reiewskiemu 
pozostawiony przed Bankiem Polskim rower mar- 
ki „Cyklon”* wartości 250 zł. — Również złodzieje 
zabral rower Janowi Lechowi, pozostawiony przed 
restauracją przy ul. Mogilskiej. 

ARESZTOWANIA. Policja aresztowała Piotra 
Brosta z Luboczy za sprzeniewierzenie. — Za gwal 
towne najście na mieszkanie Adolfa Berkowicza 
przy uł. Grzegórzeckiej |. 115, aresztowano Józe- 
fa Qiolenka z Moziły. — Wreszcie za włóczęgostwo 
i oszustwa areszfowany został Jan Lawicki. Are- 
sztawanych odstawłono do wiezień krak. sądu okr. 


karnego. 
TEATRY ! KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO. — 
Dziś | następ: dni tygodnia clesząca się niermienrem 
powodzeniem komedja amerykańska Arnolda Ridłey'a 
„Pociąg widmo”. Najbliższa nowość repertuaru: kome- 
dia „Gdybym chciala.” wprowadza na naszą scenę nle- 
granego dotychczas na niej awora irancusklego, Pawla 
Geraldy'ego, zuanego publiczności naszej raczej z wier- 
szy miłosnych („Fy : ja“), niż równie sukcesowyck 
utworów scenicznych. Równocześnie zaprezcutuic się 
śmieżn pozyskańa z icatru lwowskiego wykonawczyni 
głównsi roli kobieced, p. Zuzanna Łozińska. 
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ROSYJSKI ZESPÓŁ BAŁABAJKOWY, wystąpi dzii 
+e środę w Siarym Teatrze. Koncert ten. jak było da 
przewidzenia Ściąznie do sali koucerlowej tłumy po- 
bliczności, wszystkie bowiem bilety na galeri! są duż 
wysprzedane oraz większa część na sall Pozostałe zaś 
aa sall w cenie od zł.: 3 do 8 są do nahycia w kasie 
Starego Teatru od godz. 9 ł pół do I t pół i od 4—9 
wieczór. 

JEDYNY KONCERT MIECZYSŁAWA MUNZA po kil- 
kuletniej przerwie spowodowanej pobytem w Ameryce, 
adbędzie się nieodwołalnie we czwartek 20 hm. w Sta- 
rym Teatrze. Koncerl rozpocznie się o zodzinie A wle- 


o» 
e SPORT 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W dołu 21. 22 1 23 
bm. odbędą sie na Stadionie WKS „Wawel“ zawody 


I lekko-atlełyczne o mistrzostwo wojska polskiego. Po- 


czątek zawodów kaśdorazowo o godz. 9 i 2,80. W za- 
wodach bierze udział szereg czołowych zawodników 
polskich a mianowicie: Baran, Dobrowolski, Buchała. 
Adamczak, Gilewski, Wieczorek, Nalepa, Niwiński, Sma- 
kalski, Qórski, Tryszczyn, Mierzejewski, Turek, Kossow - 
ski I Ł d. 

CZARNI_BOCHNIA 3:1. Zaslużone zwycięstwo Czar 
nych, którzy pokazali doskonałą gre. Przed panza prze- 
waga Czarnych, po panzie gra otwarła. Czarni góro- 
i lechnicznie o całą klasę nad przeciwnikiem. Na 
specialnie wyróżnienie zasluguje bramkarz Czarnych 
Wóyikiewicz, oraz obrona. Bramki dla zwycięzców nzy- 
skali: Marjan (2), Kammer Jedną. 

MAKKABI—WAWEL. We środe 19 bm. odbęda sie 
na bolsku ŻKS Makkabi (nL Koletek), dogrywki zawo- 
dów o mistrzostwa klasy A krakowskiego okręgu mit- 
dzy ŻKS Makkahi WKS Wawel I KS Garharnia—WKS 
Wawe. Dogrywki te sa decydająceni dia wyłonienia 
mistrza okręgu krakowskiego, a drużyna która go zdobę- 
dzie, będzie reprezentować Kraków w rozgrywkach a 
wejście do Ligl PZPN-u. Początek o 4 popołudniu. 


—090— 
2 Polski 

KATOWICE ROSNA. Wede wydawanych 
przez magistrat katowicki „Wiadomości statysty- 
cznych* Katowice z końcem sierpnia br. liczyły 
121.684 mieszkańców. 

„ZŁY DUCH WIDZEWA*. Alejka skweru na 
Wodnym Rynku w Łodzi, była w niedzielę wido- 
wnią krwawej rozprawy nożowej. Znany w całej 
dzielmicy widzewskiej opryszek Adam Promień- 
ski miał jnż za sobą bogatą kronikę kryminalną. 
Był on postrachem dzielnicy podmiejskiej. Wy- 
starczyło potrącić go niechcąco lub nie spełnić łe- 
go życzenia, by natychmiast wynikła awantura. 
a częsta tawet nóż błysnął w ręku krwawego 
zbira. Wśród szumowjn nosił on przezwiska „Zły 
duch Widzewa”. W niedzielę, około godziny 6-<i 
wieczorem przechadzał się on po skwerze, zdzie 
spotkał kilku swoich kompanów. W pewnej chwi- 
H cale to „towarzyslwo* przystanęło. Wywiązała 
się głośna rozmowa, w której nie brakowało or- 
dynarnych wyzwisk i pogróżek. Nagle w rękach 
podnieconych kłótnia opryszków hlysnęły może. 
Za nóż chwycił równieź Promieński. Wywiązała 
się krwawa walka o nierównych siłach, wszyscy 
bowiem rzucili się ua „złego ducha Widzewa”. 
który przez krótki czas hranił się zajadłe, aż mu- 
siał ulec przeważającej liczebnie sile. Z okrzy- 
kiem padł na zienuę brocząc silnie krwią. Na wi- 
dok padającego kompana uczestnicy krwawego 
porachunku rzucili się do ucieczki i zniknęji w 
przyległych ulicach. Swładkowie tej awantury po- 
spieszyli z ratunkiem ciężko poranionemu oprysz- 
kowi. Zawiadomiono policję i pozotowie. lecz 
przed przybyciem łekarza zakończył życie. Za- 
rządzeno natychmiast ohławę, w wyniku kiórei 
aresztowany Został Władysław Skotnicki. przy- 
puszczalny uczestnik krwawej rozprawy. 

DRAPACZ CHMUR W WARSZAWIE. Konsor- 
cjum kapiialistów polskich zamierza wybudować 
na jednym z placów przy ul. Marszałkowskiej 
pierwszy drapacz chmur w Warszawie. Prolek- 
iowana iest budowa 18-pietrowego domn kon- 
strukcji żelhetonowej. W drapaczu chmur mieścil- 
hy sle nowoczesny hotel i dom towarowy w wiel- 
kim stylu. Trzy piętra tei budowłi znaklować się 
beda pod ziemią. gdzie urządzona będzie wielka 
sala kinematograficzna. 

—ao 
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Z zaóramicu 


EMIGRANCI] POLSCY BEZ BILETÓW 1 PA- 
SZPORTÓW. Przy sprawdzaniu dokumeniów pa- 
sażerów emigracyjnych na statkach „Krakus“ i 
„Viminie" wykryto obecność na „Krakusie” 10. 
a ta „Virgjime* 13 emizrantów bez biletów i pasz- 
portów. Władze francuskie w Hawrze arssztowa- 
ly ich. Prezes Towarzystwa opieki nad emigran- 
tami, tow. Hieronimko, wyjechal da Hawru, ce- 
lem poczymienia kroków dla uregułowania sytia- 
ci aresztowanych emigrantów, 

JUŻ NIE SZUKAJA AMUNDSENA. Wedlug do- 
niesień ze Spitzbergn wszystkie parowce, które 
brały udział w poszukiwaniach rozbitków „Itai“ 
z wyjątkiem „Krassina*. opuściły już wody Spitz- 
bergu. 
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Hindenburg o 


„NAPRZOD” 


Górnym Śląsku 


Mowa skierowana przeciwka Polsce 


Opale. 18 września (PAT). Prezydent Rzeszy 


Hindenburg, który rozpoczął w poniedzialek po- . 


dróż pa ahszarze przemysłowym Górnego Ślaska 
zwiedził w ciągu dnia wczorajszego: Zabrze, Gil. 
wice, Wlełkle Strzełce | Opole. 

W Wielkich Strzelcach odbyła się na cześć pre- 
zydenta wielka manifestacja, w której wzięli udzżal 
1 zw. „Strzelcy górnośląscy” pod dowództwem b. 
s*nendanta „Selbstschutzu“ gen. Hoełera, 

Wieczorem prezes Regencji Górnego Śląska 
Proeske podejnłował prezydenta Rzeszy bankie- 
etm. na kiórym prezydent Hindenburg wygłosił 
mowę polityczną. 

W mowie rej, która była odpowiedzią ma toast 
Tva denta Regencji Proeskega, podnoszącego cisż 
kie losy Górnego Śląska i przywiązanie prowincji 
fórnośląSkiej do ojczyzny niemieckiej, prezydem 
OŚwindczył, Że w maniłestacjach obecnych widzi 
więcej, niź uczczenie jego osoby. W mowie Tozu- 
mic tę mamfestację, jako potężne wykazanie przy- 
Wlazunia do państwa prusklego | ojczyzny Dru- 
skici. jako radosne podkreślenie przynależności lu- 
duosi tego kraje da narodu niemieckiego I do kut- 
lury niemieckiej. Uórny Śląsk. mówił dałci prez. 

lowienburz. również dluższy czas po wojnie znaj- 
dowal sie w niepewności, oo do losów swei przy- 
Iaiczitwści państwowej Powsiama, podżegane z 
„Ulicy, wnoszące niepokój o życie i inienie lu- 
și memieckiej, wyrządziły ciężkie szkody ży- 
gospodarczemu. Wbrew tym ciężkim losom. 
zważając na łudzące obietnice. ludność Gôr- 
> Śląsku howala w tych najcięższych cza- 
sich wierności swej ojczyźme i zadoklarowała 
przed całym Światem swoją łączność z całością 
narodu niemieckiego. Ta deklaracja ludnośc!. inó- 
wil prezydent Hindenburg. za którą w tej chwili 
Jdękuję wszystkim z calego serca, kiórzy w niej 
Wali udział. byla w ciężkich czasach w r. 921 ja- 
<uym pomieniem i dawału Niemcom nadzieję, że 
w uznaniu prawu samostanowienia u soble cały 


| Górny Śląsk pozostanie przy Niemczech. Będzie to 
dla nas, Niemców, na zawsze niezrozumiałem. że 
wbrew wynikom pleblscytu, decyzja Rady Lig! 
w dnlu 20 października 1921 roku przyznała Gór- 
„ny Slask w większej części Połsca I że wbrew 

wszelkierin sensowi gospodarczemu, jednolicie 
| zrośnięty ze sobą zarówno pod względem naro- 


dowym, jak | pod względem organlzacji przemy- | 


słu teren mógł zostać rozdarty na 2 nierówne 
części. 


wszystkiem. co widział i słyszał na Górnym Śłą- 
sku może z zadowoleniem stwierdzić, że w ciągu 
nie wtelu lat dokonano na Górnym Śląsku ołbrzy- 
miej pracy odbudowy. Działalność techników nie- 
mieckich, duch przedsiębiorczości kupców i han- 
dlowców. wysoki poziom pracy nicmieckiego ro- 
botmka i rzemieślnika, wytrwałość niemieckiego 
rolnika, poparte przez t. zw. pomoc graniczną Ze 


strony Rzeszy i Prus, dokonały w krótkim czasie | 


Tzeczy zdumiewających. Ze szczególnem zadowo- 
leniem podniósł prez. Hindenburg odhudowę na- 
rodową Górnego Śłąska i cieszy go to. że część 
ludności Górnego Śląska, mówłąca po polskn, acz- 
kolwiek ulegla w czasic plebiscytu obcym wply- 
wom. obecnie 
większej części ludności Górnego Śląska. Ludność. 
mówiąca po polsku, może być pewna, że rząd ni 
miecki uważa za swój obowiązek uszanowanie 
zawsze nietylko praw mniejszości, zagwaranto- 
wanych przez ustawy, lecz także wszystko to co 
dzisiejszy świat kulturalny uznaje za uregulowa- 
nie prawa mniejszości, dać tej ludności prawa 
pracować na równi ze wszystkimi innymi obywa- 
telami państwa. 

Prez. Hindenburg zakończył swe przemówienie 
oświadczeniem „tego, co od nas ederwana nie 
możemy zapomułeć | nie można tego przeboleč, 
jednak cosmy oblell chcemy dałel poplerać | roz- 

1 wiiać”. 


Prezydent Hindenburg podkreśkił dalej Że po tem 
1 


Obrady komisyi Zgromadzenia Ligi narodów 


(icńewa. 
z dresiu Ligi, obraduiąca pod przewodnic- 
Marinkov:cu, zakończyła swą pracę. Ku- 


'wandat, przyczem na życzenie Ja Spraw = 
Mawe w będzie stwierdzała szezegółie oznacze- 
uie rednebtcgo traktowania, z punkta widzenia 
keszodarczczo. mocarstwa na teryloriach man- 
datawych. 

W drugiej konńsji prowadzono w dalszym cią- 
gu dyskusję nad sprawozdanie komitetu gaspo- 


darczeze. przyczemi minister irancuski Lowcheur * 
podkreśli ponownie dontostość międzyaroadowc- : 


go układu gospodaączego dla rozkwitu gospodar- 
%i światowej. 
Na posiedzenm komisji prawniczej wywiazała 


18 września (PAT). Pierwsza kamiśja | 


przyjela sprawozdanie o pracach komisji - 


się ożywiona dyskusja nad wnioskiem Szwajcarii, 
ztacania sprawy, czy do zusiągnięcia opini! mię- 
dzynarodowego trybunalu sprawiedtiwości wy- 
magana iest jednemyślna decyzja Rady, czy też 
wystarczą poslanowienia, powzięte w tei sprawie 
i przez większość Rady. Delegat szwajcarski proi. 


znów laczy się z przekonamem | 


Burckhardt dowodził, iż celem wadosku jest do- | 


prowadzenie do wyłaśnień tej ważnej sprawy. — 

'Trybmal. jego zdaniem, jest właściwym organem 

Ju rozstrzygnięcia tei sprawy. Prof. Fromageoct 
i (Francja), Seialoja (Wlochy), Sir Cecil Hurst (An- 
£lia) | Ito (Japonija) wypowiedzieli się zdecyda- 
wanie przacw szwakarskieanu wmoskowi, dając 
| da zrozumienia szważcarskiej dełogacji, że powin- 
| na wniosek swój wycofać. 


TELEGRAMY 


—sj 
Proces arcybiskupa Kowalskiego 
ARCYBISKUP OSKARŻONY © CZYNY 
LUBIEŻNE Z NIELETNIEMI 


Warszawa, 18 września (tel. wl. Naprzodu“). 
Z Płocka donoszą, że w dniu dzisiejszym: rozpo- 
cząl się tam proces arcybiSkupa marjawickiego 
J. M. Kowalsklego. Arcybiskup jest oskarżony 
z szeregu mtiykułów kodeksu tarnego o dnpusz- 
czanie się czynów lubłeżnych z nieletnłami. 

Proces budzi wielką sensacie w Płocku i oko- 
licy. 

-000— 
URLOP WICEMINISTRA JAROSZYŃSKIEGO 


Warszawa. 13 września (tel. wl. „Naprzodn*). 
Wiceminister soraw wewnetrznych p. Jaroszyń- 
ski rozpoczął w dniu dzisiejszym nop wypo- 
czyńkowy. 

O PŁACE ROROTNIKÓW MONOPOLOWYCH 

Warszawa, 1h września (tel. wl. „Naprzodu”). 
Duiu 15 bni. odbyla stę komłerencia dyrektorów 
monopciów państwowych w »orawie żądania pod 
wyżki płac robotniczych Odpowiedź spodziewa- 
na jest około Z2 bm. 

KONFERENCJA PAŃSTW SUKCESYJNYCH 

Wiedeń, 18 września (PAT). Dzienniki donoszą, 


że termin konferencji państw uikoesyjnych w spra 
wic długów przedwojennych, ustalony zostal dc- 


! finitywnic na IZ października. Obrady odbędą sie | 


we Wiedniu 
PRÓBY UNIKNIĘCIA WOJNY DOMOWEJ 
W AUSTRJI 
Wiedeń. 13 września (PAT). Od kilku dni daje 
la Się zauważyć złagudzenie napięcia, panującegn od 
dluższego czasu między socjalnymi demolratami 
a chrześcijańsko-społecznymi w Austrii w spra- 
j SE mieszkaniowej. Na zjeździe socjalnych demo- 
kratów oświadczył tow. Otto Bauer, że socjaini 
demokraci austriaccy ohstają przy utrzymaniu ue 
stawy a ochronie łakażorów | gotowi są da ro- 
| kowań ze stromnictwami mieszczańskiem|i, celem 
wyszukania dróż. aby umożiwić zmine dążenia 
w akc hidowianej. 

Organ chrześciiańsko-socialny „Rielisposi" za- 
reagował na io oświadczenie uwagą. że stanow!- 
sko zajęte przez zlazd socjalnych deinukratów 
umożliwi ustawodawcze uregulowanie kwestii 
mieszkaniowej w Austri. 

W kolach politycznych sądza, Że rokowania 
między oboma stroniictwami nastąpią prawdopa- 
dobnis w czasie sesji parlgmcniarne| austrjackie- 
go, która rozpocznie się około 2o bu. Równocze- 
Śnie donoszą dzienniki wiedeńskie. że naczelnik 
Niższej Austrii Buresch podjął się pośrednictwa 
między „Schatzbundem* a '„Iiełmwebkrą cciem u- 
niknięcia starć zbrojnych w dniu 7 października. 

GŻICZERIN JEDZIE DO BADEN - BADEN 

Wledeń, 18 września (PAT). 
se" donosi z Berline. że Cziczerin przybędzie w 
najbliższych čnlach na diuższy pobyt da Baden- 

Baden. gdzle spotka sic z ministrem Stroseman- 
nem. 


| 


„Neue Freie Pres- | 


— Mr. 216 Czwartek 20 września 1928 1 


UMIZGI HOOVERA DO ROBOTNIKÓW 
AMERYKAŃSKICH 

Wiedeń, 18 września (PAT). „Neue Freje Pres- 
se“ donosi z N. Jorku: Repubkkański kandydat na 
prezydenta Hoover przemówił wczoraj poraz 
płerwszy. w jednym ze stanów wschodnich. 
W mowie swej zwróci się w szczególności do 
klasy robotniczej. Qświadczył on, że pod rządami. 
republikańskiemi Ameryka stała się zamożną | 
tylko rząd republikański może i nadal zabezpie- 
czyć poniyślność państwa. Pomyślność państwa 
zależna jest wyłącznie od celowej polityki ceł o- 
chronnych, jak to propagują republikanie. 

Hoover obiecał robotnikom amerykańskim o- 
<skronę przed konkurencją zagraniczną | zazna- 
czy!. że partja republikańska będzie i nadal obsta- 
wać przy ograniczeniu kwoty imizracyjnej. lioo- 
ver oświadcza się dale] za utrzymaniem wysokich 
plac robotniczych, gdyż place takie są gwarancją 

państwa. 


dla pokoju i dobrobytu 


Rekordy sportowe 
20 KILOMETRÓW W 15 MINUT! 
Wiedeń, 18 września (PAT). W Paryżu. Wtoch 
Toriceli osiagnal nowy rekord wiaski w biczu na 
20 kilometrów. przeby waląc le przestrzeń w 15'30 
minut, przed Francuzem Beno. 
REKORD PŁYWACKI 
Wiedeń. 1B września (PAT), Anterykański pły- 
wak Samson nstanowił w Crnydon nawy rekord 
angielski na 200 jardów w czasje 2,232 min. po- 
łepszając dotychczasowy rekord o 1 sekundę, 


ROZMAITOŚCI 


JACKIE COOGAN NA WYSTĘPACH W LON- 
DYŃSKIM TEATRZE „Le Petit Journal" donosi 
z Losidym, iż Jackie Coogan występować będzie 
wkrótce w teatrze „Pałładium" w Londynie. Oj- 
ciec jego zawiadomił telegraficznie dyrekcję tea- 
lru, iż godzi się na przyjęcie zaofiarowanego ho- 
worarjum w wysokości 1000 fumtów Szterlinzów 
tygodniowo. — Młody Jackie występować będzie 
wraz z ojcem w jednoaktówce. 
DYREKTOR WIELKIEGO BANKU DEFRAU- 
DANTEM. Policja fińska w Hełskigłorsie areszto- 
wala zbiegłego dyrektora brukselskiego Disconta 
Banku Salomona Liebermana pod zarzutem doko- 
nania defreudacji ozrommych sum. Jak się oka- 
Licberman przez dłuższy czas przebywał w 
Rydze, gdzie ukrywał się pod falszywem nazwi- 
skiem. przenosząc się z hotelu do hotelu. Areszto- 
wano Liebermańte w podnaiiym przed kitkn dma- 
mi mieszkaniu prywatnen. W chwili aresztowa- 
nia Lieberman usiłował popcinić samobójstwo, — 
czeznu przeszkodzonoa w ostatniej chwik. 
HURAGAN W AMERYCE. Wedie spóźnionych 
wiadomości nadeszłych z północnej części repu- 
Miki San Dormmgo. przeszedł tam również hura- 
gan, który wyzządził wieśkie spustoszenia. Zbio- 
ry ucierpiały sfnie, lecz wysokość strat narazie 
jest nie ustalona. 


Związki 1 zeromadzenia 


POSIEDZENIE OKR KRAKÓW-MIASTO od- 
będzie się we środę 19 bm. o godz 7 wieczór 
w Sekretarjacie OKR przy nl. Dunajewskiego 5 
l] p. Sprawy b. ważne. 

POSIEDZENIE RADY ZWIĄZKÓW ZAWODO- 
WYCH odbędzie się we środę 19 bm. a godz. 9 
wieczór w Sekretarjacie OKR przy wł. Dunajew- 
sklego 5 II p. Sprawy b. ważne. 

POSIEDZENIE KLUBU RADCÓW MIEJSKICH 
PPS odbędzie się we środę 19 września hr. o go- 
dzinie 6 wieczór w redakcji „Naprzodu“ przy ul 
Dunajewskiego 5 II p. 

ZGROMADZENIE KRAWCÓW w środę 19 bm 
o godzinie 7 wieczór przy u. Dunajewskiego 5 
IN p. Sprawy bardzo ważne. Zarząd uprasza © 
liczne i punktualne przybycie. 

ZGROMADZENIE MURARZY 1 ROBOTNI- 
KÓW BUDOWLANYCH odbędzie się dziś w śro- 
de o godz. 5 popołudniu przy ul. Dunajewskiego 5 
ll pietro w Sprawie akcji ceonikowej. 

ZGROMADZENIE ROROTNIC I ROBOTNI- 
KÓW GRAZ EMERYTÓW FABRYKI TYTONIU 
W KRAKOWIE adbędzie się w czwarick 20 bm. 
o godz. 3 przy tl. Dunajewskiego 5 II p. Sprawy 
podwyżki płac, statutu emerytalnego, bojkot fir- 
my „Fuchsa” i sprawy organizacyjne. 

WYDZIAŁ TUR odbędzie posiedzenie w sobo- 
ię 22 bm. o godz. 7 wieczór we własnym lokalu 
przy ul. Dunajewskicgo 5 IlI p. Obecnaść wzyst- 
kicl wymagana. Sprawy ważne. Prezydjum. 

FPOTOGRAFJE Z WYCIECZKI TUR DO SZYC 
można zamiówić w Sukretarjacie TUR (ul. Duna- 
;wskiego 5 UI p.). Cena fotografii 60 gr, za sztu- 
hę. Zamówienia przyjme: się do soboty 22 bm. 
codziennie od 5--8 wieczór. 


„NA PRZOD” —Nr. 216 Czwartek 20 września 1938 
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s s : obrad była obecna sytuacja. w której sie znaiduią | Szfuka: „Księżniczka i RÓ a 
Z Z Cla robotniczego kolejarze, zarówno pod względem politycznyin | Uclecha: „My I brygada” („Szaleńcy ) 
jak i gospodarczym oraz orzanizacyjnym. — Na | Warszawa: „Rinalda Rinaldini". 
mó EA Zjazd przybyło 160 prezesów kół lab ich zasięp- RADJO 
Z ORGANIZACJI STOLARZY KRAKOWSKICH ców oraz prezesi okręgów. APE EA 


W dniu l4 września odbyło się liczne zzgroma- Po zagajeniu Zjazdu przez tow. wiceprezesa | Kraków (566 m.). 12.00: Koncert gramołonowy. 13.00: 
dzenie robotników stolarskich) na którem prze- | Mastka zabrał glos tow. poseł Kuryłowicz, prezes | Svznal czasu, hejnał z wieży Marjackiej, komunikat 
wodniczył tow. Lipiarz, sekretarzował tow. Pod- | Zarządu głównego Związku. który w dłuższem | lotniczo - meteorologiczny. 15.00: Komunikaty meteoro- 
mokły, przemawiali Łachecki. Gawin, Gurbiel i in- | przemówieniu scharakteryzował tło polityczne, na | loglczno - zospodarczy. 17,00: Audycja dla młodzieży: 
mi. ktrózy przedstawili cennik i regulamin w9- | kióreni rozgrywa się walka o lepszą przyszłość | „Łowy EA ESRO A peak cja 
drukowany przez pp. majsirów. Po ogólnej dys- | kolejarzy, podkreślając silnie, że tylko przy za- kał 18.00: Paa SA RA SUE. AREN 
kysi uchwalono jednomyślnie odrzucić regulamin | chowaniu demokratycznych form ustroju państwu | ¿4 1930: „Skrzynka pocztowa” — inż. Stanislaw Bro- 
wraz z cennikiem i z powrotem je majslrom ode- | wego -- moga kolejarze wespół z calą klasą ro- | nlewski. 19.55: Komunikat rolniczy. 2005: Komunikat 
słać. a to z tego powadu, ponieważ nie został iak | botniczą myśleć o lepszej przyszłości. sporiowy t lane. 20.30: Koncert wleczorny z Warsza- 
wydrukowanym jak był uzgodnionym na pertrak- Następnie tow. Mastek omówił szczegółowo | wy. 22.00: Komunikaty. 
tacjach w dniu lā czerwca br. podczas zawarcia | ekonomiczne postulaty kolejarzy, a tow. poseł Warszawa (1111 m). 13.00: Sygn czasu | hejnal. 
umowy. W umowie lej zastrzeżono. że przed wy- | Grzybowski zobrazował sytuacje Związku pod | !5.00: Komunikaty. 16.30: Komunikaty. 17.00: Program 
drukowaniem cennika i regulaminu ma być zwo- | względem organizacyjnym, wzywając zebranych | (72 młodzieży. Biz z Karowa ryt Sarm- 
lana konferencja wspólna robotników i pracodaw- | do silnego skonsolidowania się wokół sztandarów | "3 Pocztowa” — dr. Marian Stepowski. 1800: Konceri 


SpA! a popoludniowy popularny w w. in arklestry P, R. 
sów celem uzgodnienia w grzepsywaniu regule: | ZZK. e e r E gh 000 
minu i cennika. w którym okazały się braki przy Po dyskusj. w której zabierali głos poszczegól- | 1930: „Wycieczki z Warszawy do Kazimierza nad Wi- 


umowie. Wszystko to miała nastąpić w przeciągu | ni uczestnicy Ziazdu i po przemówieniach mów- | słą”, wygłosi p. Lewicki. 19.55: Komunikać rołeiozy 
14 dni po zawarciu umowy. jednak z powodu | ców referentów uchwalona została jednomyślnie | 20.05: „Znaczenie wychowania fizycznego“ — wygłosi 
nieprzybycia głównego relerenta p. Steinberga ma | rezolucja. Okrzykiem na cześć ZZK i PPS oraz | puikownik I. Ulrych. 20.30: Koncert wieczomy solistów. 
trzykrotną konierencię zwoływaną przez cechmi- | odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru* zakoń- | Wykonawcy: Eugenia Umińska-Jaworska (skrzypce), 
strza p. Iglińskiezo. wydrukowano kez norozu- | czona Zjazd. Uczestnicy w padniosłym nastroju | Zoda Dobrowolska - Pawłowska (sopran). profesor Lu- 
mienia się z robotnikami siolarskimi. bez wspól- | rozjechali się do domów, gotowi prowadzić oży- | 7% EAC Sata e ej LA 
nego EE. j bez”zatwierdzenia przez insp. | wioną agitację za wstępowaniem w szeregi ZZK. taaa, FAT. SERRA 
pracy. Wobec tego tenże regulamin wraz z cen- Rezolucja Ziazdu porusza żywotne sprawy ko- 
nikiem nietylko nie odpowiada umowie, bo jest | lejarskie os EE SA e A dr o: ZE TRE i 
iednostronny. lecz także nio jest podpisany przes |! niem demokratycznych form życia państwowego, pena Ke SR Go aaa = e 3 
insp. pracy. Robotnicy stolarsty zawiadamiają, Że | podkreślając gotowość wystąpienia kolejarzy Bi) Madia krakowskimi Koaceri ten a BIr. 
na terenie Krakowa nie Obowiązuje praca w akor- | przeciw zamachom na konstytucje. 


y fitym i Intereeującym programie, zlożonym z pieśni i 
dzie | narzucony regulamin. Wszyscy robotnicy arj z siedmiu ope, odhedzie się we czwartek 20 bm 
winni się trzymać ustaw socjalnych i według nicli wieczorem | zostanie transmitowany do Warszawy | 


_ . 


postępować, a we wszystkich innych niejasnych Wina. W koncercie weźmie udział Śpiewak krakow- 
sprawach winni się zgłaszać do Związku robotni- REPERTUAR ski — p. Marjan Demar-Mikuszewski, który już w po- 
ków drzewnych przy ul. Dunajewskiego 5 II p. o przednim sierpniowym radjo-koncercie wystąpi £ po- 
| TEATR IM. J]. SŁOWACKIEGO wodzeniem. Akompaniuie dyr. Bolestrw Walek - Wa- 
+ Środa: „Pociąz widmo”. lewski. | Ę 
R n K l rski Czwartek: „Pociąg widmo”. POCZATEK SEZONU OPEROWEGO W RADIO. 
uc (1) £ a Piątek; „Pociąg widmo”. Jaka Inauguracja stalych transmisji operowych, nasta- 
ha za pi w dni. 25 września br. transmisja opery Verdf'ego 
=p- KINUTEATRY | „Rizoletta” z teatru Wielkiego w Poznanii. lak w po- 
ZJAZD PREZESÓW KÓŁ ZZK | Corso: .6 tygodni wśród apaszów*. przednim sezonie, tak | obecnie radiostacja krakowska 
Dnia 16 bm. obradował w Wurszawie zjazd | Nowości: „Milość Sunii*. będzie transmitowała regularnie raz w tygodziu opery 
prezesów kół miejscowych ZZK. Przediniotem | Promień: „Książę i bolszewik*. z Poznania, względnie z Katowic. 


į Uniaważniam książeczkę woj- 
<kową, wydaną przez P.K U. 
Kraków, na nazwisko Pinkas 
Vogelhot, ur. ś VII. 1888. r. 


iAlęhalski Karel rocznik 1888. 
zubił papiery wojskowe, wy- 


dane przez P. K. U. Kraków, 
które unieważnia. 


pA4sAAAkó 
X PELUSZE 
MĘSKIE 
Krawaty — Koszule — 
Skarpetki — Paski — Ko- 
EM Ju e asi 


Veleca w wielkim wyborze 
znana z lmnłośći firma: 


„Ru Bon Marche" 
ścaków. św. Tomasza 20. 


% 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 

dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory* oraz 

drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe 
Biu Telefony; Składy: 


Kraków, Pawia 8. 284 i 3811 Zabłocie 


Na raty! 


Już nadeszły modele jesienne i zimowe 


:0 n raków, Florjańska 41. 
diS. EMMET don tum t zn 
Ubiory męskie, Okrycia damskie, Futra, Suknie, Materjały 
bielskie i angielskie, — Płótna, Bielizna, Trykotaże, 

oraz Obuwie krajowe i zagranicznć. 
Ubiory gotowa I na miarę. Bardzo dogodne warunki, 


WRC 


NA RATY! 


SEZON JESIENNY | ZIMoWy l! 


PŁASZCZE DAMSKIE, 
Ubrania, Ragizny, Palta, 
S$mokingi, Bielizna, Obu- 
wie męskie i Mundurki 
studenckie 


iekowaj sv 


K. JAROSZ i Ska 


HANUsZ i JAROSZ 
— Talet. 2323. Rig wey św. Marka. 


NA SEZON SZKOLNY 


poleca 
skład przyboráw sportowych 


Józef Wurm, Kraków, Szewska 9 


Koszulki zł. 2-50, wpodenki 2-80, pantofle R:50. 


KSANDRA KONTURKA 
b. kierownika Firmy K. DUDZIAK w Krakowie 
Kraków-Zwiarzynieć, Kościuszki L. 45- 


dż Wykonywa wszelkie robaty w zakres ten wchodzące. 
Szybko, solidnie, tanio, — za CIS 1 na raty. 


Eras ów PAŁAC SPISKI ADRAD 


Wydawca: Emil GER — Redaktor eE PSR Poza — noca Ludowa w Krakow) 


, pod E Henryka Schlifa. 


